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C piiiiw. „krajaC(.
Obradowali o wiem rtonkrelnycti‘‘ sprawack 

kraju, o budowie, kanałów, regulacyi rzek, sa- 
Haeji linaiiaów krajowych, sznołach ludowych 
i sreanich, —  ale Cauli w ezjgtj, ht co innego 
wiruj* im w mózgach, 26 inna sprawa, którą 
na plan dalszy osunąć siQ starali, siłą natnral 
uej prążności wysuwa się na plau pierwszy. 
Sejmowe Koło polskie, obiadujące onegdaj we 
Lwowie, czoło wiszący nad niem miecz Dauo- 
klesa w posiaci powszechnego głosowania.

Większoić konserwatywna znalazła się oko 
w oko z olbrzymią n a «t pokrzywdzonego Inau, 
który przed paru dniami trzymał w oblężeniu 
gmach sejmowy, zaglądał przez lustrzani szyby 
w głąb jego i ns razie, prosił uprzejm.e: od­
dajcie nam, co nasz* wyrównajcie niesprawie­
dliwość. Czuli wszyscy, żb nndeszia chwila sta­
nowcza, że z kwitkiem już ludu puszczać nie 
można Coś tizeba dać, ale co? Przcdewszyst- 
kiem dać jak najmniej i jak najpóźniej,— byle 
sobie przedłużyć... stan posiadania

1 w tej chwili tak doniosłej dla całego naj- 
więkbzego w Austryi kraju, w tCj chwili, któ­
rej charakterystyka na tem właśnie polega źe 
nigdy jeszcze w zasadniczych, politycznych 
sprawach nie uwydatniła się w sposób równie 
wybitny s p r z e c z n o ś ć  między opinią więk­
szości Koła polskiego, a opinią szerokich warstw 
łndn, jak obecnie w kw esty. powJtechnego gło­
sowania, —  w tej chwili, powiadamy, regimen- 
tarz demokratycznej opozycji zawyrokował 
pd k « n o  n i e  b y ł o  t a k i e i  z g o d n o ś c i  
m i ę d z y  K o ł e m  p o l a k i e m  a a r a j e m ,  
j a k  o h e r n i e -1. A  wszyscy czuli, że ta „zgo 
uność“ nie dotyczy ani regulacji rzek, ani ka­
nałów, ani finansów krajowych, ale kwegtyi 
piekącej, która wysunęła się na czoło przed 
wszjBskiemi innemii: kwestyi pow m cm ego gło­
sowania

Z tego założenia oceniając ennncyaeyę p. A l­
bina Rayskiego, noatrywać w niej preedewszy- 
•tkiem należy niesłychane wprost zlekceważe­
nie, przez prezesa d e m o k r a c j i  leim^wej, 
tego własna czynnika społecznego, k t ó r y  
<1 a j  n a z w ę  k l u b o w i ,  przez p. Rayskiego 
reprezentowanemu W  pierwszym rzędzie więc 
narzuca się pytrnie: czy ten „demosJ, co n« 
olbrzymich zgromadzeniach protestuje przeaw 
sranowisku Kida polskiego w sprawie powszech­
nego głosowania, m» mimo to prawo do swoje­
go miana —  czy też prawo do nazwy swojej 
traci ta oemokracya, która z lekkiem sercem 
przechodzi du porządku dziennego nad opinią 
„demosn"?

Bo prezes uemokracyi sejmowej za nie ist­
niejącą, za niegodną, aby się z nią liczono, u 
zniU op.nię tych wszystkich, którzy przeciw 
stanowisku większość' Koła pol&kiego w spra­
wie reformy wyborczej głos protestu podnieśli. 
Dla p Rayskiego przestała <stnieć niezależna 
pra a demokratyczna, przestało ważyć demokra­
tyczne m.e8zczahstwo, przestaia mieć znaczenm 
opinia ludu robotniczego i włościańskiego, żą­
dającego prawa powszechnego głosowania, sko- 
l-o z.'wyrokowaj nigdy nie było takiej zgodno­
ści między Kołbm polskiem. a k r a j e m ,  jak 
obecnie

?  Albin Rayski me zaucza widoczuie do 
rkr»jQa tych. eo odmienną od niego i jego

slab* w tej sprawie wypowieazieli opinię. Dla 
niego „kraj“ n&joczy wiściej kończy się tam, 
gdzie zaczynają się opinie polityczne, od opinii 
jego i jego klnbn odmienne; w przeciwnym ra­
zie nie byłby złożył oświadczenia, które posła- 
żyło stańczykowskiemu organowi za motto do 
hymnu pochwalnego na cześć konserwatywnej 
większości Koła polskiego.

Ograniczamy się do stwierdzeu* faktu. Mó­
wi on «am za siebie i ocenia aż nadto dosadnie 
polityczną wartość enuncjacji prezesa tego 
kinbu, któremu p. Albin Rayski przewodniczy. 
Jesteśmy mu nawet wdzięczni za szczerość i 
otwartość. Ten kraj, którego nie odebrał nam 
p. Albin Rayski, chociaż nas z niego elimino­
wał, zyska, bądź co bądź, jasny pogląd na kou- 
rignr&cyę i charakter stronnictw w Sejmie; ten 
kraj przestanie s ię- ł u d z i ć  (wyrażając się 
oględnie) i pod niewłaściwym adresem zwracać 
się ze sprawami, mającemi charakier naprawdę 
Indowy, rzetelnie demokratyczny.

Wielki a dzidnay bój.
Pctężay umysł Tołstoja, który ponad współ­

czesną twórczością duchową narodu rosyjskiego 
wyrósł, niby dąb nad podszytym wikliną ostę­
pem nigdy nii» okazał się tak roazimym i tak 
rdzennie rosyjskim, jak w świetle wypauków 
któic rozgrjwają się dzisiaj na olbrzymim ob- 
izarze włoaarstwa carskiego, i które arsenał 
środków rewolucyjnych wzLogarają nowa bronią, 
dotąd w Europie praktycznie nie stosowaną —  
ogólnym strejkiero politycznym.

„Nie spri.eciw.aj się ziemni'' Oto naczelna 
maksyba etyczna genialnego, barbarzyńskiego 
anarchisty z Jasnej Polany. „Po co idzieem na 
karabiny i bagnety? W s t r z v m a j c i e  s i ę  na  
j e d e n  d z i e ń  od p r a c y ,  aby „sięnamyśleć**, 
co dalej czynić należy, a stanie się bzrazo wie­
le ciekawych r z e c z y p o w i a d a  on w innem 
miejscu.

Jakżeż nadzwyczajnie harmuniznją się te sło­
wa rosyjukrago proroka n tem. co teraz widzimy 
w Rosy i. Kilka milionów ludzi założyło ręce 
b e z c z y n n i e  na p i e r s i a c h ,  jak gdyby 
wszyscy oni dnia pewnego wstali rano ze sta 
nowezem postanowieniem „nie sprzeciwiać się 
eremu". I  rzaczrwiście, dopiero się ci kolejarze, 
hutnicy, wyrobnicy, szklarze, aptekarze, pieka­
rze i pół setti innych zawisów namyślają cc 
dalej ezymć należy a już dzieją sic w Kosyi 

bardzo ciekawe rzeczy"
Ciekawe, nadzwyczajne i straszne zarazem! 

Bo wmyślmy się w to wszystko. W  olbrzymiem, 
na zasadacn wsoółczesnej techniki zDnaowanen. 
państwie stanęły nagle koleje W najważniej­
szym, w /imow ej po.ze jedynym narządzie krą­
żenia w organ.zmie państwowym, zatrzymały się 
soki. Tatn tworzą się bezużyteczne olbrzymie 
zastoiny, tu najszlachetniejsze i najgłówniejsze 
centra lesro organizmu zaczynają zamisrać, zmo- 
żoue —  głodem. Milionowa Moskwa, centrum 
ruchu handlowego całej Rosji, olbrzymia anini- 
ca kapitałów, poprostu żołądek g :gsutyo?i»ego 
państwa, zostaje nagie odcięta i *k zana na 
powolny uwiąd i marnienie wśród Dfa^ndnycb, 
błotnistych pnszez, które ją znwsząu otaczają.

Półtora milionowy Pftterbburg, mózg państwa, 
siedziba świadomości narodowej i wszystkich

centrów motoiycznjch w całym organ izm.e pań­
stwowym zasypia z oznakann śmiertelnej anemii 
Pcwol. zbliża się znany lekarzom straszny ob­
jaw zam ierała , zwany „Coma*, dlatego, ie  tę­
tnice a»yjne, doprowadzające strumienie świeżej 
krwi do tego mózgu z organizmu, nawet nie 
przecięto, lecz podwiązano poprostu 

W  chwili, kiedy forsowne tiansporty wojsk 
do Mandżoryi wprowadziły niesłychany zamęt 
do dyslokacji parków wagonowych, kiedy jakie 
takie> uporządkowanie kole. wymaga natężonej, 
sumiennej, umiejętnej i nieprzerwanej pracy se­
tki tysięcy kolejarzy — fc<-iejarze ci chowają

rzynskiem W  gruncie rzeczy jest to jednak 
najpiękniejszą, a zarazem uajDardz.ej tajemni­
czą cechą duszy rosyjskiej. Rosyanin może być 
cynikiem, i wówczas z całym spokojem usadowi 
się w tem, co my nazwalibyśmy najohydniejszą 
kloaką moralną. A le ten sam Rosjanin ootrati 
być także idealistą i wówczas wzniesie się aż 
am, dokąd nieprędko ktoś wznieść się potrafi 

Nic nie jest natarze rosyjskiej bardziej ob- 
eem i dodajmy bardziej wstrętnem, n.ż knlt 
Złotego środka, tego naszego pra-filisterskiego 
ideała wupórczesnej Europy. Czytajcie Dosto­
jewskiego „Zimne wspomnienia o letnich wra

ręce do kieszeni i żądają —  k o n s t y t u c j i . . .  żeniach*, a dowiecie się, eo on myśli o fils trze
Setki tysięcy wagonów, naładowanych zDozem, 
staje w drodze aawala torj i rujnuje kupców 
i kupujących Miliony pudów pszenicy i żyta 
gniją w azamdze jesiennej, zsypane koło sta- 
cy;j wprost na błoto i kainze, a miliony chłopów 
|UŻ teraz mięsza mieloną korę drzewną % otrę­
bami lichego 2boża, je to i pachnie z głodu..

Jeżeli straszną w swej bezwzględności jest 
czynna walka ciemiężonego ludu z jego ciemięz­
cami i katami, to o ileż straszniejszym jest ten 
bierny, zaciekły opór rosyjskich klas pracują­
cych, które narażają się samo na materyalną 
ruinę, aby **m pewniej zrujnować swojego wro­
ga, znienawidzone państwo

Jest w tym oporze, w tym strejku „general­
nym" coś olbrzymiego, niemal mistycznego, cze­
go dobrze zrozumieć nie można, a co bndzi mi­
mowolny szacunek. Od Wierzhołowa no Ufe, od 
Archangielska po Tytiia. wszystko w ciąga dni 
Lilku stanęło i „namyśla się, co dalej czynić 
na.eży". Ogrom historyczny i psychologiczny 
tego objawu można zaiste mierzyć cnyba temi 
tysiącami wiorst, na których Jie wytwarza.

I  kto strejknje? Kto domaga się najwyższych 
swobód, jakie tysiącletnia aultnra sp jłeczna da­
ła narodom zachodnim9 Nie ouzywiony dobrze, 
zasobny, oświecony i wyszkolony w robocie 
i mysiemu llasowo-politycznam europejski pro- 
letaryusz-robotnik, a le  p a r  r a s  l o s y j s k i ,  
ciemny, nędzny i nieszczęśliwy, który jeszcze 
wczoraj tarzał się w prochu przed lada czyno' 
'trikiem policyjnym, który za całą oświatę po­

lityczną miał dotychczas uderzenia nahaja ko- 
wekiego lab pałki dziwsiętuika wiejskiego.

Ro^yanu ma szeroką natnrę. Jeżeli jest głu 
pi, to jak buk nralsai, jeżeli jest genialny, to 
ad jasnowidzący, ,eżel' iic to nr śmierć, je­
żeli robi rewolucję, to... Ńs to on właśnie te* 
raz zaczrna odpowiadać..

Natura rosy,sta jest pieiwotuą, dlatego jest 
radykalną, jak każda młodość i każda pierwo- 
tność Skoro niewola, to ta najstraszniejsza, naj­
ciemniejsza i najzupełniejsza. leżeli wolność, to, 
już koniecznie —  ptasia... Rosyanin nie zns kom­
promisów Na zjeździe ziemcOw w Moskwie 
w.ęKSzość stanowili Indzie, których nie powsty­
dziłoby się żadne najwykwintniejsze i najkultu- 
■ ainiejsze stronnictwo w żrdnym z najkoiŁurai- 
niejs7.ych parlamentów. A  jednak ci ludzie bez
wahania uchwalali wnioski, aż nadto trącące; wotnego narodu

franenskim, jako typie tego człowieka, ktćry 
nie robi ani źle, ani dobrze, który jest chemi­
cznie obojętnym, jak letnia woda, a którego my 
nazywamy „porządnym pracownikiem* i „za­
cnym obywatelem*.- Rosyanin pogardza tym 
typem, Ma doń jakiś wstręt nieprzezwyciężony, 
nie rozumie go i nie chce zroznmieć tak, jak 
my nie rozumiemy tego Strzelca moskiewsL.e- 
go, co to za Piotra W ielkiego zbantewał się 
najpierw i ponśmiercał czynowników. a potem 
skazany na śmierć, powiedział do cara. kiedy 
ma kloc n&słaniał: „Ustąp się carze, ja się tu 
muszę położyć!"

Jak my dzisiejszego strejku nie rozumiemy I 
Wszak tn nie chodzi o ośm godzin pracy i o 
podwyższenie zarobków Or,i wvraznie oświad­
czają, te  chcą —  k o n s t y t u c y i ,  więc tej 
całej sumy dóbr duchownych i idealnych, z 
których może w 99 na sto nigdy nie będą ko­
rzystali.

Tak jest Europejczyk takie robił rewolucje, 
szedł na barykady, nastawiał piersi na kale, 
ale ten Europejczyk nigdy i mgdzie nie mówił 
rządowi, którego nienawidził: „bądź innym, al­
bo ja  umrę!" A  Rosyanin tak rłaśnie mówi. 
On nie idzie na barykady, on n*e hipnotyzuje 
się hymnem rewolucyjnym i widokiem tysięcy 
jednakowo myślących, ale zostaje w domu i 
słucha płaczu swych głodnych dzieci, jęku i na­
rzekań żony, on popsuje sobie wodociąg, zgasi 
światło, zrnjnnje się fizycznie i maleryalnie i 
czeka, co dalej cędzie. A  zaiste łatwiej jest 
stać w gradzie kul przez kilka godzin, ni? gło- 
uzić siebie i rodzinę przez kilka dn czy tygo- 
da l-

Chiński wierzyciel popełnm samoDÓjstwo pod 
drzwiami swego niesumiennego dłużnika Dzie­
cko na złość matce odmawia zjedzenia objada. 
Rosyanin na złość nienawistnemu rządowi ruj­
nuje siebie i swoich, Zapewne jest to baroa- 
rzyństwo... A le czy nie budzi w nas pewnych 
podejrzeń łatwość, z jaką to dziwne zjawisko 
Kwaiifikajemy jaka Darbarzyństwor Ale czy nie 
jest to barbarzyństwo takiem, że w danycb wa­
runkach pozyskanie gu byłoby wielkiem wzbo­
gaceniem naszej kultury?...

Nad tem warto abyśmy się zastanowili, za­
nim lekceważąco wzruszymy ramionami na wi­
dok tych olbrzymich usiłowań naiwnego pier-'

uliczną demagogią w zgoła wątpliwy m gatunku 
A  jednak każdy z mch okazał się radykałem 
bardziej zdeterminowanym i mniej pojednaw­
czym, niż którykolwiek z najgłośniejszych ra­
dykałów europejskich-.

Dla powierzchownego widza europejskiego mo­
że się to wydać czemś njemnem, niemal bama-

,N i e  s p r z e c i w i a j  s i ę  z i e mn i "  Jakże 
to po babar7.;ńsku brzmi Jakie to niezgodne 
z tem wszystkiem. cośmy się ni uczyli cenić i 
szanować. A jednak jakże wielkim, niemal mi­
stycznym okazuje *ię wewuętrzny sens tych 
naiwnych słów, skoro je sobie przypominamy 
pod wrażeniem rozgrywających się wypadkówI

Otarło «lę mniemanie, śe rewolucja przy *  
doskonalenia techniki wojskowej jest niemożli­
wą. Zapomniano, że to, co nniemozhw’& dosko­
nałość techniki karabinów, to samo doskonale 
dłaiwia udoskonalenie techniki państwowej. —  
Dawniej potrzeba było iść na Darykaay, sdj 
u jednem miejscu powstrzymać niepożądany 
bieg życia Dzisiaj wystarczy wypuścić parę 
z kotłów lokomotyw i pozostawić zwrotnice w 
spokoju, aby Zatrzymać całj procci two-czy w 
olbrzymim organizmie państwa.

Dziwnym zbiegiem okoliczności ta właściwość 
wysokiej techniki państwowej ma posłużyć ao 
zburzenia państwa, które z całej samy cywili­
zacji ogóiao-ludzkiej przyswoiło sobie tę tylko 
technikę i nic więcej. Dla despotyzmu jeżdżą­
cego telegam. po bagnistych berdrożacn rosyj­
skich. żadna rewoiucja nłe mogła byc straszną 
Dla caratu, posługującego się knryersk.em. po­
ciągami, każdy strejk jest zabójczym

Jakie szkody wyrządzi obecny stiejk pań­
stwowemu i narodowemu gospodarstwu rosyj­
skiemu, obliczyć ule można. A  także i nie war­
to obliczać, bo naród rtsyjski zdaje się jo l ro­
zumieć dzisiaj, ze lepiej stracić na atrejku mi­
liony i zyskać wolność, niż zatopić w Oceania 
Spokojnym miliardy i .ęczec da.e pod kno­
tem.

Tak, ale te strejk., ta dezorganizacja za­
cięży zawsze na państwie, stanie się dobro 
dziejStwem inwentarza, które g ;nący despotyzm 
przekaże swemu naBlępcy, konstytucjonalizmo­
wi. Lecz i na ten zarzut jest dostateczna obro­
na. Co danej klasie społecznej po państwie, 
które ignoruj* jej najżywotniejsze potrzeby 
£lasa ta musi dążyć do zniszczenia iakugo 
państwa. O ileż więcej stosuje się to do naro­
du, który od państwa swego doznawał tylko 
wyzysku Rugranicznego i krzrwd uieoobczal- 
nyrh.

JMUiesenym jest zaneut, który rewolucjoni­
stom rosyjskim robią zwoienricy kultu pań- 
,stwa, jako takiego, że oni rujnują państwowość 
Hrusjjską i życie syołeczue. Lecz cóż Rosjani­
nowi po państw.e, które mu nie pozwala tyć, 
jco po życiu społeesnem. w kiórem miliony o- 
uuierają z głodu, co po porządku w którym sa­
mi jego przedstawiciele dopuszczają się czynów 
najbardziej meporządnych i anarchicznych.-

Tstótule rewolicjoniści rosyjscy rujnują pań­
stwo rosyjskie a zajadłością większą, niżby się 
mógł os nią zdobyć jego zac.ęty sewnętrzn* 
wrog. To może być tiruinem, złem, nieodpo 
Wiedniem, ale mimo to me przestanie być tak 
natnrainem, jak każoa samoobrona.

Państwo Bc-nrDonów było mniej skompliko­
wane, więc i rewolucja była prostszą , u zara­
zem tańszą. Państwo Romanowów jest machiną 
elbrzymią i ogromnie złożoną. Rozbiórka i u 
przatnieeie rumowiska m m i d u ż o  k o s z t o ­
wać .

Wstrząśn.enia nrgauizmu rosyjskiego i szko­
dy, które one wyrząozaje, nogą ?aistb przera­
zić niejedne bankierską anszę, ale dla narodu 
rosyjskiego będą zawsze we wszelkich grani- 
tcach korzystne, jeżeli tylko pożądane przyniosą 
rezultaty Naród rosyjski zaczyna, zdaje iię. 
froznmieć, że żalna cena wciności nie może być 
za wysoką, zaczyna rozumieć to, co gdybyśmy 
my rozumieli, wyglądalibyśmy dzisiaj z pewna 
Iś -'a inaczej

Z  W J  S T A  T H

To w. Sztuk Pięknych
W twórczości malarskiej „młodych', którzy 

obecnie zwartą falang* zapełnili salony naszego 
pałacu sztuki, zauważyć się daje w lobie naj­
nowszej pewne omdli nie obok nużącej jedno- 
śtfcjtości pomysłów Kapitał wiedzy, pracy i 
wysiłków malarskich młoda pokolenie rozmienia 
coraz bardziej na drobną monetę, któia ściera 
się i ginie z obiegu, znacząc na kartach do­
robku sztuki rolrkioj współczesnej ćl&d tylko 
pizemijającj. Wyrzut ten skierować można głó­
wnie pod adresem tych, którzy z wieku, urzędu 
i stanowiska w sztuce mają obowiązek stat aa 
straży najświetniejszych t-adycyj naszej sztuki 
i snuc dałoj ich wątek. Jeżeli bowiem na te­
raźniejszej IX  międzynarodowej wystawie w Mo­
nachium dział polski, reprezentowany przez Tow. 
„Sztuka", szereguje się gdzieś naszarjm  końcu 
imponującego ilością i jakością ogólnego do­
robku w „Glaspałaśoie", to nie można się d^i- 
w'ć zbytnio, że z tego duehe zrodzona twór 
czość „najmłodszych” , cieipi na niedokrewność 
pomysłów, że błyski talentu i zapał twórczy 
zastępują tu często brak wyszkolenia, na któ- 
ren. opierać się wmna działalność szeroka, ideą 
malar.ką zapłodniona

„Clou" obecno, wystawy stanowi mała salka 
u« lewo od wejścia, głośna do niedawna „swie 
tliea boIesłnwowsk»“ . Zostaiy po niej jnz tylko 
boezerye drewniane, portyery szare haftowane 
kwieciem i sławna iwego czasu „ksczkowane 
krakowiaki* pod sufitem. W  tej salce rozsiadła 
*ię wystawa „pięciu". Związek to raczej przy­
padkowy, a jedynym jego łącznikiem, kojarzą­
cym zesooloną drużynę, jest młodość i pewne 
lekceważenie tradycyj i dróg utartych.

Indywidualizmem najwybitniejszym w tem 
gronie jert Leopold G o 111 i 8 b. W  sposobie ry­
sowani*. i pojmowania malarskiego zadania wi­
dać ar*ystę, zdającego sobie jasno sprawę z te­
go. dokąd dążj i co wyrazić pragnie. W  cyklu 
sześciu portretów jest kilka i-ak wybornie tra­
ktowany tb, tak pwny«h i] powej aharaktoiy-

styk> przy niezmiernie lekkiem zaznaczeniu kom 
toru rysunkowego, że budzą podziw szczerością 
wyrazu artystycznego Technika młodego mala­
rza nie zaleca się obfitością środków. Operuie 
on na płótnie lioiciami bardzo małemi, ale wy­
nagradza to siłą ekspresji artystycznej. I  choć 
portrety te, zwłaszcza dwa z nich bodaj czy 
nienajcelniejsze, stoją bezsprzecznie na granicy 
karykatury, niepodobna im Jie przyznrć wysokiej 
artystycznej wartości, a autorowi tale Jm, który 
rzuca bardzo poważne ua przyszłość zadatki.

P. J a k i m o w i c z  rysaje bardzo ładnie. G łó­
wki jego uderzają fioezyą wyrazu, plastyka ry­
sunku i meissonierowsKiem traktowaniem szcze­
gółów Jest w nich coś z powagi Stuckt w po­
myśle. lekkości włoskich mistrzów qn»moeenu. 
y wykonaniu. A l« raraźnwa hydra symbolizmu.

' której, podobnie jak i Gottlieb, złożył bez prze­
konania daninę, rzuca i na niego uroki. Stu- 
dya, zatj„ułowane „Prolog* i „Król Duch", są 
rysunkowemi zagadkami, których nikt z pe­
wnością rozwiązywać nie będrie sie silił

Do rydwanu Jacka Malczewskiego wprzągł 
się p. Ho f t na nn ,  rzucając w dwóch ot* szach 
T-agadki aa pół symboliczne Jaukrawy koloryt 
obok drwnej wyrazi itosci rysunku uderza w 
postaci robotnika, którego twarz, przedziwnie 
pomarszczona, zatrzymuje uwagę oryginalnością 
wy.azu.

Dwaj pozostali z grupy „pięciu" nie wiele 
majr do powiedzeń.a. Dwa stndya r j snuto we 
p, Rembowskiego nib wychodzą poza miarę prac 
izkolnych, a dziwaczne i niczrozRuriai" w po­
myśle fantazye satyryczne p. Wojtkiewicza ro­
dzajem swoim i wykonaniem kwalifikują się 
na szpalty moden..stycznego pisemka

W sali głównej za przepierzeniem, wiodąrem 
do sal bocznych, przykuwają nwag“  dwa try­
ptyki Jacka M a l c z e w s k i e g o ,  j*A zawsze 
pełne poezyi jak zawsze zagadkowe i symbo­
liczne. Wychyla się t  nich kapitoime namalo­
wana głow a ieh twOrcy w otoczenia dwóch po­
stowi niewieścich. Wszystko to rzucone na tło 
kolorystycznego ptjzalu Wssystko gra tą bo­
gatą skalą tonów malarskich, ja&ą poza Mal­
czewskim żaden ze współczesnych artystów nie 
rozporządza Jakaż tn nieporównana subtelność 
rysunkowa, jak odcina i i «  kiAdy saazagół mi

strrowi cwem linij iontnrn nmiejętnem nałożę 
■iem farbl

W  sąsiedztwie Malczewskiego pokrewny mu 
mysią i dachem C h e ł m o ń s k i ,  jeden % nie- 
wiem starszych mistrzów, który napisał się do 
młodych, ale pozował przy swej doorej meto­
dzie. Jego pejzaż przemawia prostotą myśli. 
Zwykły krzyż wioułrowy tle pejzażu siel­
skiego Z krzyża zwiesza się wieniec z jaskrów, 
jakby symbol męczeństwa lub tragedyi, która 
się pod tym krzyżem rozegrała Pejzaż, jak za­
wsze u Ch&łmońskiego, szary, a w smutku 
swym wymowniejszy od naiwymownieiszego „na­
stroju".

Pc dłuższe® milczeniu dwaj dzielni pefzaźy- 
ści S t r ó j  n o w s k i  i ź e . e e b o w  sk i  przy­
pomnieli się poważnym cyklem dzieł, które za­
jęły kilka ścian wystawi Ta ' 3nta to banzo 
pokrewne, rie  zaskorupione w jednem zacieśnio­
nym kole te matów, ale szukające na wszo stro- 
uy dróg do jak najpełciejszegi. i najswobo­
dniejszego wypowiedzenia się. — Strojnowsk. 
z wielkiem poczuciem kolorystyki łączy posza 
uowanis linii rysunkowej, a w tematach swoich 
zarówno pejzażowych, jak rodzajowych, daje 
„momenta" malarskie bardzo zaimujące. Pej- 
caże jego mają ogromny wdzięk, przejrzystość 
i cechę tak swojską, że na p.erwszy rzut oka 
ujmują tej rwojskości wyrazem. A przytem 
umie on w nich wynaleść bardziej interesujące 
szczegóły od zbanalizowanych chałup i walą­
cych się stodół. Ożywi zawsze swój pejzaż 
v.wibciem. to zajmie mteresnjącemi szczegółami 
perspektywicznemi, to prawdziwem i zręcznem 
ustosunkowaniem planów. Portre* kobiecy od­
słania dziedzinę, w któiej rzadko p. Strojaow- 
fk- sil swoich dotąd próoował, Tem większe to 
dlań świadectwo talentu i chluba, że t  zadania 
wywiązał się tak dzielnie. Wśród portretów na 
wystawie ten jest jednym z najlepszych. Z in- 
nycb obrazów interesnjącemi w pomyśle są 
,Holown,cy“ , scena w doskonałeni oświetleniu, 
poma plastyki i życia. Gdyby chłop, cągnący 
galar na czele pochodu, zaradzał więcej fizycz­
nego srysiłku, obraz ten motnaby narwać bez 
zastrzeżeń jedr sm z celniejszych dzieł p. Stroj- 
uowskiego.

Kaspar Żelechowski dał sykl obraaów ro-

}
dzajowycb, kilka pojzaży i parę lantazyj In­
dowych, —  ogołem koilekcyę trzyaziestn kilkn 
dzieł, będących owocem wysiłku artystycznego 
ostatmch miesięcy Odnajdujemy w nich tego 
samego, pełnego fantazyi i rozmachu, malarzu 
legend i scen rodzaj owych, zaweze wkładające­
go swą artystyczny duszę w swe pomysły Ma 
on swoje przepyszne oświetlenia, jak n. p. „Not 
księżycowa", lub „W  słońcu", ogromne poczu­
cie kolorystyki w portretach, zalecających się 
wiernością i czystością rysunkową, zdum -iwa 
rutyną w traktowan.u naj.óżnorodmejszych 
szczegółów pejzażowych —  Pośpiech tworzeń a 
odbija się u’a M *u  obrazkach, ale na ogół są 
to azieła talentu, może skrępowanego w pewnych 
kierunkach, ale mającego do rozporządzenia 
technikę ogromną i  rrtynę. pozwalającą ran 
z łatwością pokonywać najtrudniejsze zagadnie­
nia nu m k ie .

Cykl pejzazów Stanisława C z a j k o w s k i e -  
g o stanowi pod pewnym względem całość zbio­
rową. mogącą posłużyć do oceny talentu . dzia­
łalności tego artypty, który w gronie młoJych 
przedstawicieli pejzażu wysunął się w pierwsze 
szereg* Posiada on technikę wyrobioną, tempe­
rament malarski niepośledni, umiejętność odda­
wania bezpośredniego wrażenia natury t w elką 
szczerością przy zastosowaniu prostj -h środków 

Jedno tylko zarzucić można tej aziałalnoścr. 
zbytnią jeduostajność tematów Naj««pszy pej­
zażysta nie uchroni się ud banalności, jeżeli 
zacieśni się w jedmem i teir samem kole tema­
tów U p Czajkowsk iego przewija się przeważnie 
ten sam motyw wiejsk. chałupa, kawałek ugro- 

jdn kwiatowego a malwami, szary dzień na 
wsi Niewątpliwie Gdy > tych szkiców często 
plamami znaczonych ma znamię tężyzny, ale 
artyście tak utalentowanemu rzag juz gferę te­
matów pogłębić, czaa przestać bawić się malar­
stwem, a zacząć malować na seryo, ku czemu 
sił i zasobów znajdzie noddosiatkiem w swyn 
bufnym temperamencie 

Słowo gorącego uznana należy się jeszc*e 
dwom pejzażom ML P o c i e c h y  Na wystawie 
naszej akwareli e tego utalentowanego artysty, 
który zagranicą nierównib większeg*1 doczekał 
się uznania, aniżeli w kraju są obecnie rz&d 
kośaią Dem życzliwiej powitać ja naiaży jaka

wyraz zdrowego racjonalnego kiernnku w ma- 
! aur wie pejzatowem. maiącem za zaaanie da­
wać prjedew87ystkiem drgający życiem i praw 
dą w>ra*istj w rysunku motyw kraioorazowy 
Tę tajemnice adobywama efektu maJarskiegu 
pr-awdą i starannością rysunków* p. Pociecha 
posiada w stopniu wysokim a oba jego kraj­
obrazy talent jego bardzo pochlebnie, zale­
cają.

Rzeźbę obok wybornych masek prof. Łaszcz* 
ki, reprezentują prace pp. Szczepkowskiego, 
Ostrowskiego i Boromćgc. —  Portret kobiecy 
S z c z e p k o w s k i e g o  należy do tych dzieł których 
oglądanie jest prawuziwą rozkoszą artystyczną 
Młody rzeźbiarz posiadł przędziw lą miękkość 
i subtelność *  sztuce modelowania; tą zaletą 
awej ręki. tą dziwnie sprawną techniką zdoby­
wa powództwie. .Madonna polska* jeszcze w 
wyższym stopniu w ykaznje postęp artysty, .'ego 
sprawność tecnniczna, obok której występuje 
sami 1 o.npozy ya, zalecająca się kiasycznością 
czystością linij, spokojem i pełnym wzniosłości 
idealizmem P  Ostrowskiego „portret p T  M * 
celnje siłą i ekspresją wyrazu, »  nadzwyczaj­
ne® podobieństwem odznaczają się portrety 
radcy Germana i dra S.

Ti dziedzinie portretu plastycznego wymie­
nić należy siłę niepoślednią w osobie młodego 
adepta tego kunsztu p. Bor om 6. O rzeżbacn i 
portretach jego wzmiankowałem już w jednym 
z ostatnich felietonów o wystawie. Obecnie po­
wtórzyć wypada w całej rozciągłości te po­
chwały i uzupełnić je zaznaczeniem, ze wysta­
wione obecnie portrety a w ich liczbie wybor­
ny portret doc S. mńw^ w sposób stanowczy 
o talercie artys-.y, który opanowawszy techni­
kę, cały wysiłek s^eszcza w usiłowaniu udu­
chowienia portretów i oddania typu w pełnej 
charakterystyce To usiłowanie znajduje pełny 
wyra.- także w portrecie p P-, wypalonym w 
porcelanie. Grupa królików również wypalona 
w gipsie jest pełne® wazięku cackiem artysty- 
cznem, w którem lekkość *. zręczność modelowa­
nia znalazły wyrau dobitny

W. —  \
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Wszystko zależy od żywotności chorego, a 
więc od wielkości zgoła niewymiernej. Rosya 
jest trawiona gorączką. Albo ją przetrzvma, 
Jbo nu przetrzyma. Czy lekarz wobec chorego 
obłożnie może co innego powiedzieć? Jakżeż 
można powiedzieć coś pewnego o narodzie ob­
łożnie chorym, gdzie metony badania są jeszcze 
taL niedoskonałe, że właściwie niema ich wcale.

K. Srokowski.

Polskie tow arzysiw o demokratyczne 
o powszechnem glosowaniu.

Polskie Towarzysiwo demokratyczne w Kra­
kowie na wczorajszem swojem walnem zgrmna- 
dzenin, w któreui wzięła udział znaczna liczba 
członków, poddało obszernej, wyczerpującej dys- 
knsyi sprawą powszechnego prawa głosowania 
tak przy wyborach do Sejmu krajowego, jak i 
do Rady państwa.

Referentem był poseł R o t t e r .  Dał on na 
wstąpię pogląd na zabiegi kluba demokratycz­
nego w Sejmie, mające na cela rozszerzenie 
p pawa wyborczego i zamienienia go z jawnego 
na tajne, wspomniał o motywach, któremi się 
klub przyteiu kierował, o stopniowem odstąpo- 
wanin od pierwotnych żądań, które pociągnąło 
za Bobą coraz większe lekceważenie lewicy sej­
mowej przez konserwatywną większość, przy 
czem scharakteryzował dobitnie odporne stano­
wisko tej większości i jej pobudki w tej gDra- 
wie' Następnie podał kilka zajmują* ycb szcze­
gółów z onegdajszego posiedzenia sejmowego 
Koła polskiego i określił stanowisko, jakie na 
nien zajął. Mowra wykazał następnie całą nez 
podstawncść argumentów przeciwników powsze­
chnego prawa głosowania w Sejmie i w Kole 
polskiem W Radzie państwa nawet tak kon­
serwatywni i klerykami posłowie, jak Morsey. 
Snstersicz i Ebenhoch, dalej Lueger, oświad­
czyli się za zaprowadzeniem powszechnego, taj­
nego prawa głosowania, jako postulatu słnszno- 
ści i sprawiedliwości, tylko Koło polskie głoso­
wało w przeciwnym duchu.

Obecnie przyjdzie w Sejmu pod dyskusyę 
wniosek klnba demokratycznego. Ządp, on po­
mnożenia liczby posłów i otworzenia nowej ka- 
ryi, powszechnej, ale zatrzymuje największe zło, 
bo p o ś r e d n i e  wybory w knryi gmin wiej­
skich. Na takie załatwienie tej piekącej sprawy 
mówca zgodzić się nie może, nie odpowiada ono 
też ogólnie odczuwanej potrzebie. Kmb demo­
kratyczny powinien wrócić na d a w n i e j s z e  
s w o j e  s t a n o w i s k o ,  j e ż e l i  n i e  c h c e  
s i ę  do r e s z t y  s p r z e n i e w i e r z y ć  z a s a ­
dom d e m o k r a t y c z n y m ,  Których jnż tyle 
uronił. Mówca, jako kandydat na posła przed 
pięciu laty, uświadczył, biorąc na uwagę ów­
czesne stusurki w Galicy!, że nie spodziewa się 
pożądanago rezultatu po powszechnem prawie 
głosowania. Przez te pięć lat dożo się zmień.ło, 
działy się niesłychane nadużycia, polityka pry­
waty i protekcji pogrążyła kraj jeszcze w wię­
kszej nędzy. Ni i dziw więc, że i mówca do in­
nego doszedł przekonania, że dziś widzi moż­
ność naprawy stosunków i podniesif nia krajn 
jedyni# w radykalnej zmianie systemu wyDor- 
czego, że dziś jest zwolennikiem powszechnego 
prawa głosowania. Spełnia się przytem to, co 
przepowiadił jnż przed lnty, że jeżeli kraj sam 
n e da szerszym warstwom ludności sprawie 
dliwszego prawa wyborczego, przyjdzie rząd i 
on da warstwom, tym takie prawo. W Czechach 
już to uczynił, w Sejmie dolno-austryaekim wy­
stąpił z tem wszechpotężny I.ueger; Sejm ga- 
licyjsai nie powinien czekać, aż i tntaj rząd 
okaże się życzliwszym dla laon, niż aatoncmia 
Krajowa. J główmy „straszai** przeciwników 
powszechnego prawa głosowania, że w razie 
zaprowadzenia prawa tego w krajn, Raaińi za 
garną 48 wschodnich mandatów, nie powinien 
nas powstrzymać od tego, jedynie zbawiennego 
dziś dla krajn krckn. Nie wolno nam sztncznie 
podtrzymywać naszego staną posiadania k o s z ­
t e m  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Mówca proponuje 
więc przyjęcie następującej rezolucji:

„Polskie Towarzystwo demokratyczne za n i e -  
a l ę d n e  uważa przeprowadzenie re fo rm y  ordyna- 
ayl wyborcze] do Sejmn 1 do Rady państwa na aa 
sadach powszechnego, równe,£0,' bezpośredniego i 
tajnego głodow an ia , a aa  p o ż ą d a n e ,  ażeby gło­
sowanie to było D r z y m n s o w e .

„Jatkom  lek zgłoszony w Sejmie pr*ez klnb de­
mokratyczny wniosek o reformie wvborczoj nie od­
powiada zasadom powszechnego głosowania, prze- 
eież, zanim wobec waronkiw istniejących nakreślo­
na powyżej reforma ordynacyi w yborcuej będzie do­
konaną, oświadcaa się polskie Towarsystwo demo 
kntyczne aa reformą sejmowej ordynacyi wyborczej 
w kierunku, jaki w-kazoje wniosek polskiego sej­
mowego klnba demokratycznego, z tą jednakże 
zmianą, ażeby jnż przynajmniej miejsce pośrednich 
wyborów w istniejącej koryl IV  I nowo projekto­
wanej V. zajęły w y b o r y  b o z p o ś r e d n l e “ .

Mówca w końca kładzie jeszcze nacisk na 
żądanie p r z y m a n u  wyborczego, raz dlatego, 
aby zaprzeczyć twierdzeniom strony pi zeciwnej, 
iż demokraci nie chcą mieć tak>ego przymusu, 
a powtóre, że jest on potrzebny ze względu na 
to, iż demokratyczni wyborcy nie w ykonnją 
należycie swoich obow.ązków i przez tę niedba- 
łość sami pozbawiają się zwycięstwa swoich 
dążności

W dyskusji nad powyższą rezolncyą zabrał 
głos dr G e r t l e r  i zgłosił wniosek, ażeby uzu­
pełniono pierwszy jej ustęp dodatkiem, że To­
warzystwo demokratyczne nietylko uważa za 
niezbędno zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosowania, lec* także a t o s o w n e m i  ś r o d ­
k a m i  u s i l n i e  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  o spe ł  
n i e m e  s w o j e g o  ż ą d a n i a .  Mówca zalecał 
dalej, azeoy Towarzystwo r o z w i n ę ł o  ż y w ą  
a g i t a c j ę  w c a ł y m  k r a j n  n i e t y ł k o  
w t y m  k i e r u n k u ,  l e c z  w o g ó l e  d l a  
s w o i c h  z a s a d  i d ą ż n o ś c i .

P. T a f a a c z y ń s k i  prosił o odpowiedź na 
dwa pytania czy system powszechnego prawa 
wyoorczego uważa referent za' b e z w z g l ę ­
d n i e  s p r a w i e d l i w y  i jakim będzie w y ­
n ik  wyborów po jego zaprowadzeniu, czy Po­
lacy utrzymają s w ó j  s t a n  p o s i a d a n i a  
wobec Rusinów?

Poseł R o t t e r  oświadczył raz jeszcze, że po­
wszechne równe prawo głosowania uważa za 
postulat bezwarunkowej sprawiedliwości. Ludo­
wi, króry ponosi równe z innemi warstwami 
ofiary z krwi i mienia dla państwa, nie można 
odmawiać rów iego prawa wyborczego. Co do 
drogiego pytania, nie ulega wątpliwości, ze pe 
wną ilość mandatów s t r a c i m y  na rzecz Ru­
s i n ó w  Czyż atol* dzisiejsza liczba posłów ru­

skich w Sejmie i Radsie państwa odpowiada 
l i c z e b n e m u  stosunkowi Kasinów do ludności 
polskiej? bynajmniej! M -żhwość, iżby pogłowie 
rmcy stanowić mogu większość w Sejmie, jest 
jednakże zupełnie wykluczoną. Przeciwnie, Po­
lacy zawsze będą w ogromnej większości, stra- 
fę zaś jakich dwudziestu mandatów powetuje 
w i e l k a  k o r z y ś ć  m o r a l n a .  Nie będzie 
nam jnż można zarzucać, że krzywdzimy lu­
dność rnsKą, s a m i  przecież damy jej należące 
się jej prawa. Jej dzisiejsze wrogio względem Das 
usposobienie, to wynik długoletniego systemu 
niesprawiedliwości. Dziś Rusini nie mogą się 
skarżyć na Drak równouprawnienia, lecz słu- 
szuie skarżyli się na to d a w n i e j .  Gay usu­
niemy i tę ostatnią przeszkodę, wytworzy się 
przynajmniej pewien „modus vivendi“ między 
nimi a nami.

Na ten temat wywiązała się następnie żywa 
wymiana zdań. Wywołał ją  wniosek dra T a  
b a c z y ń s k i e g o ,  ażeby ze względu na owe 
straty nareryaine, Towarzystwo oświadczyło 
się jedynie za drugim ustępem rezolucji.

Przeciwko wnioskowi temu wystąpił poseł 
dr D a n i e l a k .  Mówca wskazał na to, że każ­
de rozszerzenie praw pociąga za sobą straty 
dla tych, którzy jo przedtem wyłącznie posia­
dali. Jeśli przyznajemy Rnsinom prawo do ży­
cia, musimy !m dać także to, co im do narodo­
wego życia i rozwoju jest potrzebne Straty 
materyalne powetujemy ogromnym z y s k i e m  
m o r a l n y m .  W  zamian za stracone mandaty 
we wschodniej Galicyi, zdoDędziemy ma uda 
t y  na Ś l ą s k u .

. Prof. B a j w id  poparł wniosek dra G e r 11 e- 
ra  Mówca wskazał na Królestwo Polskie. —  
Straszne obecne stosunki tamtejsze są najlep­
szym dowodem, do czego prowadzi odmawianie 
Indowi słoiiznie należących mu się piaw Sta­
rajmy się o to, aby n nas stosunki takie nie 
zapanowały.

Mówca następny dr P i s i e w i c z  oświadczył 
się również za powszechnem prawem głosowa­
nia lecz z dodatkiem systemu plnralnego, opar­
tego na cenzusie wykształcenia.

Przeciwko skreśleniu pierwszej części rezo­
lucji posła Rottera oświadczył Bię redaktor 
R o n o p i u s k i .  Żądanie to sprzeciwia się za 
sadzie demokratycznej, która wymaga r ó w ­
n y c h  praw dl? wszystkich obywateli Jes i od 
wszystkich żądamy rowutgo prawa wykonywa­
nia o b o w i ą z k ó w ,  musimy też wszystkim 
przyznać r ó w n e  p r a w a  Wręcz śmiesznym 
jest ten wielki strach przed Rasinami. Posia­
damy przecie w krajn nietylko liczebną prze­
wagę, lecz także starą narodową kulturę i ma- 
teryalne siły. O tem więc, iżbyśmy nie zdołali 
otrzymać słusznego naszego stann posiadania, 
ani mowy być nie może. Natomiast jasno mu­
simy sobie powiedzieć, czy chcemy krzywdzić 
Rusinów „czy też przyznać im równe prawa? 
Wymierzając im sprawiedliwość, rem mniej bę 
dziemy mieli powoda do obawy. Stronnictwu 
konserwatywnemu nie chodzi tyle o straty na­
rodowe, ile o utratę jego mandatów, bo pow- 
szeenne głosowanie położyłoby kre« jego pano­
waniu.

1 poseł P e t e l e n z ,  który przemawiał na­
stępnie, nie podzielał obawy przed ewentual­
ne™ „rozpanoszeniem się“ Rusinów w Galicyi. 
Iupiej będzie, że sami damy im szersze prawa 
niż żeby to miały uczynić inne czynniki p o- 
n a d  n a s z e m i  g ł o w a m i .  Koło polskie zy­
ska przez to dożo na powadze, a interesy krajn 
wobec Wiednia żadnej nie poniosą szkody.

W  tym samym dnchn przemawiali jeszcze 
pp K l e m e n s i e w i c z  i N i e m e t z .  Ostatni 
na wywody dra Pisiewicza podniósł wielki sto­
pień wrodzonej inteligencyi naszego ludu. Po 
krótkich przi-mówiemacn pp. dyr R o t t e r a  i 
B o l e c h o w s k i e g o  przystąpiono do głosowa­
nia. Wniosek dra T a b a c z y ń s k i e g o  odrzu­
cony został wszystkiemi głosam.. wniosek dra 
G e r t l e r a  przyjęty z małą zmianą, poczem 
w myśl jego uzupełniono rezolncyę dodatkiem 
że Towarzystwo do wprowadzenia w życie po­
wszechnego głosowania „stale dążyć będzie*. 
Następnie wszystkiemi głosami przeciwko je­
dnemu p r z y j ę t o  c a ł ą  r e z o l n c y ę  p o s ł a  
R o t t e r a .

Przed dyskusyą tą odbyły się wybory do wy 
działu Towarzystwa. Wybrano jednogłośnie, ja­
ko członków wydziału: pp. r K l e m e n s i e ­
w i c z a ,  R o t t e r a ,  dra L u s t g a r t e u a ,  dra 
G e r t l e r a ,  dra P i s i e w i c z a ,  dra Dobo-  
s z y ń s k i e g o ,  dra G u ń k i e w i o z a ,  posła 
P e t e l e n z a  i r N i e m e t z a ,  a na zastęp­
ców dra B a n d r o w a k i e g o ,  red. K o n o ­
p i ń s k i e g o  i dra T w a r ó g  a.

Moskwie, ale ta druga wodna ma podrsędno 1 pra­
wie wyłącznic lokalne znaczenie. W  ruchu kolejo­
wym odgrywa natomiast Moskwa pierwszorzędne 
znaczenie, jako ognisko sieci kolei rosyjskich. I tam 
w 6 dworcach mają swoje alście linie kolejowe ze i przybył on 
wsz.istkicn stron państwa, a mianowicie: kon j M i­
k o ł a j e w s k a  do PetersDnrga• kolej do N i ż n e ­
g o  N o w o g r o d u  (437 kim.); kolej m o s k i e w ­
s k o - j a r o s ł a w s k a  (278 kim.), m o s k i e w j k o -  
k a z a ń s k a  (1043 kim ), m o s k i e w s k o - k u r ­
s k a  (542 kim.) i a Moskwy do B r z e ś c i a  L i ­
t e w s k i e g o  (1091 kim.).

Oczywiście gdy rnch nagle wstrzymany został 
na tych wizystklch liniach, obu ie miasta są jak 
oblężone, a w dodatku na tego rodzaju odcięcie od 
żywiącej je  prowlncri nie prz gotowane. A le  ln- 
żńość mimo ogromnych strat, które ponosi ukotkiem 
Btrejku kolejowego, Jest usposobiona przychylnie dla 
strejknjącyeh i to je*.: nową kieską dla rządu ro­
syjskiego. Petersburg i Moskwa są dzisiaj oazami, 
na których wyrasta drzewo wolności.

»4 H L .  t r u  I M S

Y r r k c w  27 października.

Dwia oazy.
Ozem są artery- dla organiimn ludzkiego, tem 

koleje żelazne dia m!ast, zwłaszcza wielkich. Pod­
cięcie żył oznacza dla człowieka śmierć, dłnga prze­
rwa w rnchn kolejowym sprowadza w it.a Ucb 
wlelklcn ekonomiczne przesilenia, a gdy przerwa ta 
jest dłuższą i powszechną, wywołać może głód. —  
W ielki strbjk kolejowy w Rosy i jest klasycznym 
przykładem, jaką doniosłość mają dzisiaj koleje aia 
wielkich centrów. Oto Petersburg i Moskwa stoją 
wobec widma głodu Ceny żywności p iszły nlepo- 
m lem ib w  gorę, i jeżeli atrejk kolejarzy potrwa 
dłożej, braknie śroJkót ży wnośel i opałn Przyjść 
może chwila że indzie bogacJ podobni się >t_uą 

j do owegr Araba, króry wędrnjąc przez pustynię o 
głodzie, znalazł kiesę złota i zawołał ■ rozpaczą: 
„Gd.,by to były dakty e :“

P e t e r s b u r g  anajilnje się w lepszem położe­
nia, niż Moskwa, posiada bowiem połączenie ze 
światem d-ogą wodną Parowce pełnią służbę ru­
cha pomiędzy stilieą państwa a Peterhofem, Kron- 
stadem, Schliselbargiem, Lachtą 1 Strjeluą, a dalej 
nomiędiy Peterabu. giem a Eewtem i Heisingfor- 
sem. Pomimo to koleje żelazne nie straciły na do- 
aioałiśel awojej równin pod wzg'ędzm handlowym, 
Jakoteż i wojskowym W  6 dworcach kolejowych 
Petersburga maję njście następujące linie: Ns po­
łudnia kolej M i k o ł a j e w s k a  a Peterahnrga do 
M oikwr (644 kilometry diagości); kolej P e t  e r  s- 
b u r g — O a r s k l e  S i o ł  o— P  a w ł o w * k (27klm ); 
kolej p e t e r s b n r s k o - w a r s z a w s k a  (1119 
kim.) p e t e r a b n r k o - r e w e l s k a  (370 kim.): 
1 kolej z P e t e r s b u r g a  do O r a n l e n b a n m n  
(39 kim.). Ostatnie dwie linie tworzą kolej bałty­
cką. Na stronie półaocno-wschoduiej: kolej p e t e r i -  
b u r s k o - h e l s l n g f o r s k a  (441 kim.), na w«ch -  
dsie zaś kolej wąikotorowa O c b t a - I r l n o w s k a  
(35 k im )

Kraków a atrejk kolejowy. Kolej Północna aa- 
wiadamlfi, że wstrzymany został rnch osobowy oraz 
towarowy między je j liniami a liniami kolei war­
szawsko • wiedeńskiej i kolei nadwiślańskiej, a to 
z powodu atrejkn na tych liniach. Dnie 26 b m 
(we czwartek) jfocląg N r 1.502 kolei Północnej 
opuścił stacyę graniczną bez połączenia * Króle­
stwem Polskiem Towary, przewiezione dnia 25 b. m. 
do Granicy, zostały jaszcze wprawdzie odebrane, 
aie pociągi towarowe z Granicy już na linie kolei 
nadwiślańskie] ule weszły Wysyłka towarów do 
Królestwa 1 Rosy i przez S o s n o w i e c  z o s t a ł a  
w s t r z y m a n ą .

Co do połączenia telegraficznego Krakowa z W ar­
szawą, to zostało ono jeszcze do dnia dzisiejszego 
a trzymane.

Sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi szkolnej Ra iy  miasta pod przewodni­
ctwem I  wiceprezydenta p. M. Chylińskiego, Na po­
siedzenia tem nchwalono budżet szkolny na rok 
1906; da.ej postanowiono zreorganiaować X X IV -tą  
szkołę przy placu św, Dacbs i.a szkołę wydziałową 
3 klasową, w połącaenin z 4-kiasową azkołą po 
spulita.

Z unlwerBytetlł. „W iener Zeltnng** ogłasza: Ce- 
satz zamianował nadzwyczajnego profesora prawa 
cywilnego, dra Władysława Leopoldi. J a w o r s k i e -  
g o, prufesorem zwyczajnym tego nrzedmioto w nnl 
wersytecis Jagiellońskim.

Odczyt. Staraniem uniwersytetu lądowego odbę­
dzie się w niedzielę 29 b. m o godz. 7 wieczór 
w sali Muzeum terhnicino-prsemysłowego odczyt p. 
Tadenzsa M l c l n s k i e g o  p. t. „Fundamenty no 
wej Polski11. Dochód przeznaczony na raeca sskoły 
polskiej w Królestwie.

Powszechne głosowanie a młoazlei akade­
micka. Komers ogóino-akadem<ęki odbędzie się w 
sobotę 28 b m w sali hotelu Kleina (al śvr. Ger­
trudy 1. 5) o godzinie 7 wieczorem, z porządkiem 
dziennym: „Powszechne, równe, bezpośreanle i ta j­
ne prawo głosowania, a miodne* akademicka.

Uczniowie gimnazyum św. Anry nrządiają
w a, botę 28 b. m. w sali gimnastycznej zakłada 
wieczorek muzyczno wokz.ny W  program wchodzą 
-wpisy muzyczne i dekłsmacyjno najmłodszych u- 
eaniow. Poczatdk o god* 6 wieczór. Ceny miejzc: 
krzezlo pierwzzorzjdpe 2 kor., drugorzędne 1 kor., 
wstęp na salę 20 h. Cały dochód przeznaczony na 
obiady dla nboglch uczniów szkół średnich w  K ra­
kowie. B ilety 1 programy przy wejścia na jalę.

Z teatru miejskiego. Repertoar teatru krakow­
skiego Zapowiada na najbliższą sobotę nowość fran 
enska p. t. „Pap la11. Jeatto 3-c.ktowa komedya sa­
lonowa Edmnnaa Só j , grywana i  powodzeniem we 
Lwowie w zeszłym sezonie. Zyskała ona tam zaró­
wno publiczność, jak prasę, któ.a a uznaniem pod­
nosiła w komedyi Sój’a prawdziwie paryską lek­
kość i werwę, szczery i niewymuszony, a przytem 
wykwintny bnmor i dowcipny dyalog Edmnnd Sća, 
dotycnczas naszej publiczności nieznany, posiana 
w wysokim stopnin wyrobioną faktnrę sceniczną 1 
dar podpatrywania Indzkich śmieaznostnk z najwe 
selizej strrny W  przedstawienin sobotniem wezmą 
ndzlał pacie W o lsk i, Ordon-bosnowska, Snlima, 
Arkawinówna, Palińska, Jeremi, Korecka 1 pp. Ko 
e ński, Sobiesław, Andrnszewski, WIślańskł, Stani- 
tśfawski i W irski.

Loteryn fantowa stowarzyszeuia nauczycielek 
odbędzie się w dnia 10 grudnia, a nie jak poprze 
dnio ogłoszono, 3 grudnia. Pierwsze posiedzenie 
komisy! loteryjnej odbędzie się we środę dnia 8 
listopada o godzinie 6 wlecaorem w lokalu stowa­
rzyszenia nauczycielek (nlica Krupnicza, L  16 , 11 
piętro).

Wpisy na specjalny knrs 5-mlejięczny dla ma 
larzy dekoracyjnych w państwowej szkole przemy­
sł wej w Krakowie odbywać się będą 1 listopada 
przed południem.

Kurs dia obsługujących maszyny 1 kotły paro­
we odbędzie się w szkole przamyzłowej w  Krako­
wie od listopada do lutego. Zgłoszenia w dniach 
1 i 2 listopada.

Fa łszyw e 50-koronówlcl. Jak obecnie śleditwo 
policyjne wykazało, operaeya falezy wemi 50 koro- 
uć "kami w G a licy i, a ssczególniej w Krzkowie, 
prowadzoną był? na oltraymle rozmiary. W  osta­
tnich dalach polieya arakowska aresztowała dal 
szych wspólników fałezerskiej sza jk i, a to dwóch 
agentów handlowych: Simche Leblera i Abrahama 
Bagieltera. Ci dwaj młodzi ludzie, jeżdżąc po Ga 
licyi z próbkami różnych towarów, zapoinall się 
w Krakowie a hersztem szajki, Schaplrą, oraz je j 
członkami, którzy od czasu do czasu przyjeżdżali 
do K likow a  1 tu stawali w hoteln Londyńskim, 
w domu zajezdnym Rapacorta, oraz w hoteln Royal, 
gdzie stawał główny macher bandy, Lemberg. —  
Simche Leoler i Beglelter zgodzeni zostali przez 
fatbzersy, jako agenci ich „wyrobów t j. pieniędzy; 
mając zaś [o podwójnych dnach walizy, przedsla 
wiali różnym oaobom próbki towarów, jsk cygara, 
galanterye l t  p , a w razie, gdv spostrzegli, ie  
nie będą zdradzeni, wyjmowali % drogiego dna 
wzory 50 koronówec 1 proponowali nabycie taao 
wycb. Iotereu szedł nie źle, Schapira i Lemberg 
mieli nierai przy oobln fałszywych fiO-lorouówek 
na pół miliona koron, a od czasn do c i an wysy­
łali do Londynu po kilka tysięcy fantów szteriin 
gów, k*óie ozyzkali za puszczone tu w obieg fe.ł 
szywe banknoty. Dalsze śledztwo w tokn.

Tajemnicze eamonójstwo. Bolesny cios, jaki do 
tkuął ruazinę radcy szkolnego p. Czesława Pieniąż­
ka przea śmierć jego syna. obudził w szerokich ko­
łach naszego miasta najżywsze współczucie dla ro­
dziców zmarłego, których w bieżącym roku po taż

tego wvp«d«re potęguje okoliczność, że ś p. Siani 
sław Pionią«cx popełnił samobójstwo w»ród okoli­
czności dla rodziny wprost niezrozumiałych i mełą 
tajemnicy oRoniętych. —  Przed dworca miesiącami 

z Warszawy do Krakowa, gdzie powo­
łany zociał przez Bwego szwagra Bogdanowicza do 
objęcia kierującego Btanowiska w wielkim, tworzą­
cym się zakładzie przemysłowym na P r ą a n i k n .  
SV chwili takiej, gdy los życzliw ie uśmiechnął się 
do niego po szeregu niepowodzeń życiowy :h, samo­
bójstwo ś. p. Pieniążka kryje niewątpliwie niewy­
jaśnioną tragedyę. Potwierdzeniem tego di,'®J-,łu są 
pewne poszlak), wskazujące na to, że zmarły roz­
paczliwe postanowienie swe powziął najwidoczniej 
w ostatniej chwili. W  przeddzień katastrofy w naj- 
lepszem usposobienia spożywał kolację w towarzy­
stwie szwagra w jednym z handlów krakowskich 
Tego samego wieczora spotka’  się na Rynku * pe­
wnym nieznanym bliżej rodzinie mężczyzną, z któ­
rym spędził dzień następny, nie dając o sobie znać 
rodzinie, t  po południu popełnił samobójstwo. Ta 
jemnlczego mężczyznę owego, który jnż dawniej 
zapytywał o niego w domu roaziców, widziano ras- 
że na cmentarza w kilka chwil po katastrofie. —  
Wyjaśnieniem tych zagadkowych okoliczności win­
ny się zająć władze policyjne.

Samobójstwo robotnika. Jan Marchewka, 40 
lat liczący wyrobnik w fabryce Peterseima. onegdaj 
rano poderżnął sobie gardło w z>mlarze Bamr Dój 
czym. Samobójstwo spełnił w swem mieszsania 
w Piaskach 1. 32 (koło Grzegórzek), gdzie zajmo­
wał izdebkę rasem z ż«n t i trojgiem małoletnich 
dzieci. Marchewka, korzystając, te żona poszła do 
Krakowa, a di leci jeszcze spały, usiadł na stołku 
i, trzymając na kolanach miednicę, poderżnął Bobie 
nożem kachennym gardło, prawie do połowy. Krew 
bnchnęła strumieniem, a denat bez przytomności 
r u n ą ł  na siemię. Chłopiec najstarszy zbudził się 
wtedy i, widząc ojca w kałnły krwi, uciekł prze­
rażony a mietshania 1 począł wołać sąsiadów o po­
moc, lecz wszelki ratunek sąsiadów okazał się nie­
możliwy i ciało przewieziono do kostnicy. Powód 
samobójstwa nieznany.

Gwałtowny syn. Jan Kocu.rek, 2U lat liczący 
pomocnik węgiarHki, wróciwszy wczoraj wieczór do 
mieszkania swego ojca, Franciszka Kocznrki , stró­
ża, wszczął a mm sprzeczkę, po której rzneił się 
na ojca a siekierą. Gdy mn domownicy siekierę 
a rąk w ydarli, gwałtowny chłopak porwał wielki 
żelazny garnek i zidał nim ojca Mika ciężkich ran, 
tak. że aawezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego odwiozło ciężko pokaleczouegc- Koe-inrka 
ojca, do szpitala. Gwałtownego chłopaka, który Jnż 
20 <azy Lył karany sądownie i policyjnie aa kra­
jc ież, bójki i swantnry, a więziono i po przesłucha­
nia w policyi uJstawioon da sądo karzegc.

Z Tamowa niszą nam: Dnia 29 b. m. odbędzie 
się w sali Sokoła nroczysty wieczorek Koscim akow­
ski, a 6 listopada przedstawienie amatorskie na do­
chód biednej młodzieży robotniczej. Trapa pp. Mor­
skiej l Mlelewskibgo dała u nas kilka przedsta­
wień artystycznych w całem tego słowa znaezenin. 
Niestety publiczność nie popiera usiłowań tego do­
brego prowincjonalnego teatru. W  najbliższych 
dnUcb wystawione będą sztuki „Tkacze11, „Zn. cr 
twycbwstanie11 i „Żydzi11.

Wybory Jasło-Gorlice, z Jasia piszą nam:
Walka wyborcza rozpo zęia się tak w Jaśle jak 
i w Gorlicach na dobre W  Jaśle zas nie brak na 
ciska ze strony rządn na szefów i naczelników kan 
ceiaryj r»ądowych. aby cl wpłynęli na swoich fnn- 
aoyonaryuezy pod grozą kar lub dyscyplinarnego 
przeniesienie w dalekie strony za to, że ośmielają 

jawnie stać po stronie kandydata demokraty­
cznego, dra Bar inowaklego. Z tego powoda odeszły 
do p namiestnika odpowiednie zażalenia. My zaf 

obowiązku dziennikarskiego śledzić 1 znaczyć bę­
dziemy każde nadużycia, wpły wy i naciski ze stro 
ny władzy i przełożonych.

W  niedzielę dnia 29 b aa o godz. 3 popołudnia 
w szli tatejjzego Sokoła odbędzie się walne igro  
m dzenie wyborców, celem wystucńania mow kar­
dy fiatów. Jak słychać, k». Pastor w Jaifie l w Gor­
licach przed wyborcami stanąć n ie  c hc e ,  „ oman 
dat s Jasła i Gorlic się n i e  u b I < g a* —  to są 
własne słowa księdza Pastora.

Wybór marszałka powiatowego. Z Brodów te­
legrafują nam, że na wczorajszem posiedzeniu Wj 
działa Rady powiatowej wybrana marszałkiem po­
nownie p. S a l ę ;  zautępcą marszałka wybrany zo 
steł p H o r o d y ń s k i ,  dotychczasowy bowiem wi 
cemarszałek poseł W ład Gniewosz, z powodu za­
jęć w  Radzie państwa kandydatury swojej postawić 
nie chciał.

PodwyZ82enle kary „Przegląd1* donosi: Ołośna 
sprrwa Józefa Srbeidka z Sędziszowa o zbrodnię 
oszczerstwa, popełnioną na osobie starosty ropczy- 
cklego, p. Jagoi zswskiego, prsez obwinienie go 
o przekupstw o I nadużycia władzy urzędowo], za 
którą Scheidek wyrokiem sądu obwodowego w T a r­
nowie skazany został na 8 tygodni ciężkiego wlę 
■leula —  zia lazia  epilog w najw tż izym trybunale 
w Wiedniu Trybunał odrzucił zażalenie nieważno­
ści I priYchylił  się do odwo?£.n*a prokuru:oryl pań 
stwa w  Tarnowie i podwyżjzyl ma karę do 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

Zmarli.
Dr Andrzej K t o d z i a n o w s k l ,  konsul anetro 

węgierski w Tebris w P e rsy l, w 60 rokn życia 
zmarł onegdaj w Lackiej W o ii pod Moiclek mi

W  anczawle umarł Inspektor szkół l u d o w y c h  
Karol K u c z y ń s k i .

M o s k w a  posiada wprawdzie aeglugą n> rzece drugi jnż Bpotyka ciężka strata rodzinna Tragizm

Dodatek powieściowy. Do azislbjszegi numeru 
„N . Kbformy dołączamy arknsz 15 powieści Buio- 
sławity p. t „Przed burzą11

sofceya skarbowa Rady m Lwowa 1600 koron Po­
mnik ten nie mógł dotychczas być odsłonięty dla 
braku funduszów na Jegv ostateczne wykończenie, 
tloże dar miasta przyspieszy wreszcie tę piękną 
ila całego narodu fhwilę.

Kobiety wobec reformy wyborczej; J »*o  de­
legatka wiecu kobiot polakltn v  Krakowie przyje­
chała onegdaj do Lwowa p, T u r z y m a  1 przedło­
żyła marszałkowi petycję o uwigiędnienle kobiet 
orzy zamierzonej reformie wyborczej. Petycya do 
maga się między innemi, ażeby kobietom wolno 
było głosować ojoblście, a nie praez pełnomocników 
Marszałek oddał peiyoyę postowi Tomaszewrklemn 
Jo wniesienia

Lwowska komUya teatralna Na megdat mee
posiedzenia Rady m. Lwowa wybrano do komisji 
teatralnej: prof. Gryzleckiego, dr Loeweusteina dr 
Maryanskiego, dyr. Prochnickiego, prof. Radziszew­
skiego 1 inż. Rawskiego. Cbarakterystycznem jest, 
ie  da komisy i wybrano dwóch profesorów nniwer- 
sytetu, dwóch adwokatów, jednego dyrektora g i­
mnazjalnego i jednego inżyniera. Jedyny Kakdydat 
fachowy, którym był dzlennikari, redaktor Laskow- 
nicki, upadł w głosowania.

Snleg W8 Lwowie. Przez całą noc on^gdajszą 
padał śnieg we Lwowie. Wczesnym rankiem praw­
dziwie zimowy krnjobrai zapanował w mieście. Da­
chy domów I ulice pokryte były grubą, białą war­
stwą śniegu.

X  Deputacya szynkarzy. Ze Lwowa donoszą 
Wczoraj była u marszałka krajowego depatacya 
wiecn szynkarzy w  sprawie proponowanycn optat 
szynkarskich. Szynkarae domagali s ię , aby przy 
nkł&danla projektu prawodawczego uwzględniana 
cakże ich intereiy. Dspntacya wręczyła marazatko 
wl petycję -centraloego zwlązkn szvnkarzy w te] 
jprawie.

B .  O a b p y e l e k a  ( K r a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p la n o le  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówsą i 
młaty —  Łez zaliczki

MUnowi ula. Rzebzowski prokurator Antoni Stswarskl 
zam ianowany został r« L ą  sądu w y żw ego  w  K rakow ie 

Przeniesienia w n„.nlestn'ctw le ,.Gazeta Lw ow ska* o- 
głasia ; N a m -s ta .k  przeniósł starszego k im iarza powla- 
towegu W incen tego  Prtybysła  Yskicgo i i  Lw ow a do Z ło­
czowa kom isarzy powia owych Ado lfa  Piaseckiego z Dą- 
browej do Lw ow a i Bolesława ] >  ei-kiesro z L  zesta  
do Sokala; koncepistńw nam iestn ictwa ign -i ego B iliń ­
skiego ze Lw ow a  do Skaiatu, Juliusza Stres ńskiego 
z H uziatj aa do P rze«'o rs  a, Konstantego R ozwadowskie 
go ze Z łoczow a do Lw ow a i Ja la M kosza zC irscanow a 
do D ąbrow ejj o rt*  prsktycantdw  konceptowych namie- 
atniotwa Feliksa M etzgera z P rz-w orska do Hosintyna, 
E m iliana Ku lczyckiego i  Nadwó nej do Cieszanowa W i­
tolda Chrzanowskiego ze Lw ow a  do Brzeska i  Tadenm a 
W ójo ik lew lcza  za L w ow a  do Z łoczowa

L w ( w ,  27 Tiażdzienika 

Rady miejskiej. Wczorajsze posiedzenie R a ­
dy miejskiej wypełniło obrady nad spra^ozdsuiom ^ ____
Rady s zk o le ] krajowej. Przemawiał, radoi dr E r  do porządku dzien i go, obchodzi 
nest Adam, Soleskl, dr Tomaazewskl i Jaworski.
Dalszą dyskusyg szkolną odrocsoi.o do następnego  

posiedzenia.
Na pomnik Bartosza Głowackiego ocnwaiił*

2S Sejmu krajowego. .
Ze L w o w a  telefonuje nam nasz sprawo 

zdawca:
Sprawozdanie moje z sejmowego Koła pol­

skiego uzupełnić muszę tym szczegółom, że po­
seł S t w i e r t n i a  był wprawdzie na posiedze­
niu Koła sejmowego obecny, lecz głosn nio za­
bierał Informowano mnie jedynie, że posei 
Si wiertnia swojego czasn w Kole polskiem 

Wiednin oświadczył si$ za reformą wyborczą 
na podstawie powszechnego głosowania

Foseł G r o k  na posiedzenia Koła sejmowego 
wyraził opinię, że o ile powszechne wybory do 
Rady państwa nasnwają różne obiwy, o tyle 
wybory takie do Sejmu n’e grożą niczem, a za 
pewniaja zainteresowanie dla Sejmu, z pożyt- 
tiem dla programu autonomicznego.

(Telegramy „N. Reformy” z 27 października).

Lwów. Dzisiejsze pojedzenie Sejmu rozpo­
częło siq o godz-nie 10 minut 20 przfed połu­
dniem.

Odczytano pomiędzy innemi wniosek posła 
G n o i ń s k i e g o  z wezwaniem rządn, aby w 
razie zniesienia przez Rob -̂ij ceł na naftę, -mie­
nił zwyczajne taryfy na galicyi.kich iuiacli 
kolei państwowej na przestrzeń aż ao rosyj­
skich stacyj granicznych na nadzwyczajne niż­
sze taryfy (II , oddział II, zeszyt 2).

Ks. B o h a c z e w s k i  zgłosił wniosek o tało- 
żeme ruskiej szkoły realDej w Dolinie.

Ks. S z p o n d e r  zgłosił wniosek o rozszerze­
nie krajowego biura melioracyjnego.

Wiceprezydent namiestnictwa hr Łoś odpo­
wiedział na kilka interpelacy;

Z porządku dziennego odesłała Izba wniosek 
posła S z w e d a ,  wzywający rząd, aby podatek 
fiomowo-klasuwy od domów z drzewa budowa­
nych, a składających oię tylko z jednej miasz- 
kalnej izby i to bez kuchni, zniżony był do 
kwoty 1 korony 60 halerzy —  do komisy i po­
datkowej.

Reforma wyborcza.

Wśród wielkiego zainteresowania przystąpiła 
Izba do pierwszego czytania wniosku kinbn de­
mokratycznego w s p r a w i e  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .  Wnioskodawca po>eł Y a y h i n g e r  
popierając projekt klubu, wysunął na pierwszy 
plan kwestyę stosunku miast do wsi, włościan 
do mieszczan i do w;elkiej własności i zakoń­
czył wnioskiem, aby sprawą przekazano koiui- 
syi dla reformy wyborczej

Poseł S t a d n i c k i  stawia wniosek o odesła­
nie projektu klnba demokratycznego do kojaff- 
s y i  a d mi  n i s  t r ą c y  j ne j  ( ! )

Poseł S k o ł y s z e w s k i  Vystąpfl przećIwko 
tema, przemawiając za o s o b n ą  k o m i s y ą  
dla projektu. Znaną jest rzeczą, że kommya 
administracyjn i odnoś się do podobnych spcaw 
z pewnem norzeJzeuiem i niechęcią, czego nc >- 
lepszym dowodem jest umieszczenie na dzisiej­
szym porządku dziennym wniosku komisyi o 
o przejście dó porządku dziennego nad dawniej­
szymi wnrosksmi w przedmiocie reform^ wybor­
czej wme-ionemi przez posła Stapińskiego i 0- 
ieśnickiego. Niewątpliwą jest rzeczą, że skład 
tej komisyi odpowiada większości i składowi 
Seimn, ale w tym wypadku potrzeba mieć na 
względzie doniosłość tej sprawy, podczas gay 
skład komisyi administracyjnej zastosowany jest 
do ważności spraw przeciętnych, zwykle do tej 
komisyi odsyłanych. Do składa tej komisyi mó­
wca niema zaufani i, oświadcza się wiec za 
wyborem o s o b n e j  k o mi s y ?

Poseł S t a p i ń s k i przemówił w tym samym 
duchn, kładąc uaciak na to, że knmisya admi­
nistracyjna ma jnż mnóstwo wniosków  przy 
dzielonych, ma więc za dnżo prac yt a przeka 
zanie jej wniosku lewicy b y ł o b y  p o g r z e ­
b a n i e m  s p r a w y ,  gdyż kom*sya nie jest ^ 
możności podołać pracy.

Poseł S t a d n i c k i  odpowiadając uiuwcom 
poprzednim, stawia wniosek o powiększenie li­
czby członków komisyi administracyjnej o czte 
rerh posłow, na wypadek odesłania do niej 
sprawy reformy wyborczej.

Poseł M a r y e w a k i  popiera wybór osobnej 
komisyi, zwracając uwagą na to, że nad spra­
wą reformy wyborczej nie btjdzie można przejść 

’  - - - powiem
cały kraj i powinna być przedyskutowaną w 
komisyi „od hocw wybranej.

F i n i ń s k i  popierał przydzielenie spra^J 
komisyi administracyjnej i zbijał zarzuty, jako-

J ó m I  Mas&HT w Krakowie
u! Floryańska I. 15. poleca

na jtMeń i zimę nowości we wełnie, jedwabiu r i lanciach i barchcb 
oraz igiomny wybór koniekcyi dziecięcej —  dm panienek do lat 16*11*

chłopców do Lat 14-tu
Towar doborowy —• U b> umlaa tumane

m



Sobota 88 Paźdzrariiika 1806,

Kewolucya w Rosyi.
Z powodu zupełnego przerwania wszelkiej 

komunikacji. kolejowej i pocztowej w caracie 
i Królestwie, n a d c h o d z ą  s t a m t ą d  j uż  
t y l k o  d o n i e s i e n i a  t e l e g r a f i c z n e .  — 
Podlegają one przeważnie cenzurze, która naj­
widoczniej „łagodzi" ich brzmienie. Mimo to 
składają się one na p e ł en  g r o z i  o b r a z  
j uż  m e  r o z n c h ó w  s t r a j k o w y c h ,  l e c z  
otwartej, ogólnej rewolucyl.

Strejk ko'ejawy stał się powszechnym; bierze 
w nim udział około p ó ł m i l i o n a  ludzi; ró­
wnocześnie strejk r o b o t n i k ó w  przemysło­
wych przybrał już rozmiary strejku p o w s z e ­
chnego. Publiczność wszędzie bierze stronę straj­
kujących, nawet u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  i 
g mi n n i  w w i e l n  j n ż  m i e j s c a c h  z u p e ł ­
n i e  s i ę  z n i mi  s o l i d a r y z u j ą .  Korespon­
dent petersburski „Koeln. Zenung" telegrafuje, 
że wypadki przybierała postać, k t ó r e j  n i k t  
n i g d y  n i e  u w a ż a !  za m o ż l i w ą  w B o­
sy i, nikt nie przewidywał, W  głównych mia­
stach Rosyi występuje już na jaw w całej gro­
zie nieuniknione następstwo wszelkich rewoiu- 
cyj: a n a r c h i a ,  rozp&sanie się namiętności. 
Tłumy zHcryna ogarniać dzika żądza niszcze­
nia. W  Moskwa n. p. rnbotmoy kolejowi zapa­
lili pod kotłami lokomotywy i puścili ją całą 
siłą pary na stojące na dworcach wagony, 
a których wskutek tego mnóstwo ulegle zm- 
szczeum.

Z ogólnego zamieszania korzysta naturalnie 
także motłoch uliczny, napada na sklepy i ra­
buje, co mu w ręce wpadnie. W wybrykach 
tych właściwe żywioły rewolucyjne, zwłaszcza 
r o b o t n i c z e ,  nie biorą udziała, jednakże za- 
pobiedz im nie mogą. Bach ma wyłącznie cha- 
raktei p o l i t y c z n y .  Kwestyc zarobkowe u* 
stąpiły na plan drugi.

Najbardziej rozpaczliwą jest sytuacja w głó­
wnych dwóch ogmskacn rewolucyi. w P e te rs ­
b u r g u  i w Mo b k w i e .  Tam daje się nczu- 
w&ć już wielki brak żywności, uboższe war­
stwy lndrości c i e r p i ą  g ł ó d ,  co większe je­
szcze wśród nich wywołuje wzburzenie. Prasa 
petersburska, o ile je°zcze wychodzi, domaga 
się od rządu, aby póki cza? jeszcze, położył 
tamę zupełnemu rozprzężeniu się wsze'kich sto- 
-nnków

łuąd tymczasem czuje, jak się zdaje, że jest 
zupełnie b e z s i l n y  w o b e c  t y c h  w y d a ­
rzeń.  Gdzieniegdzie tylko roni użytek z siły 
zbrojnej — w najwyższych sferach radzą dniem 
i nocą łamią sobie głowy, co począć, jakiej 
chwycić się drogi ao zażegnania bnrzy. Kore­
spondent „Timesa" telegrafuje, że w Petersbur­
gu zapanowała obawa, iż w razie, j“śli r*ąd 
natychmiast Bię nie zdoDędzie m  k r o k  s t a ­
no wc z y ,  w s z e l k a  w ł a d z a  p r z e j d z i e w

by komisy? ta z uprzedzeniem odnosiła się do 
sprawy.

S k o ł y s z e w s k i ,  zabrawszy ponownie głos, 
wnosi imienne głosowanie.

Marszałek B a d e n i, wezwawszy posłów, któ­
rzy grupami obstąpili poszczególnych mówców, 
do zajęcia miejsc, zawiadamia, że decyzja eo 
do zarządzenia imiennego głosowania przysłu­
guje w tym wypadku na podstawie regulaminu 
marszałkowi, gdyż ma to być głosowanie nie 
w kwesty! merytorycznej, ale w kwestyi for­
malnej. Marszalek n:e poprara wniosku o imien­
ne głosowanie

I z b a  p r z y j ę ł a  71 g ł o s a m i  p r a w i c y  
p r z e c i w  48 g ł o s o m  l e w i c y  (demokratów, 
ludowców i Resinów) w n i o s e k  hr, S t a d n i ­
c k i e g o  o p r z e k a z a n i e  p r o j e k t u  k l u ­
bu d e m o k r a t y c z n e g o  k o m i s y i  a d m i­
n i s t r a c y j n e j .  (Iromczne oklaski posłów lu­
dowych

Drugi wniosek S t a d n i c k i e g o  o powięk­
szenie liczby członków komisyi administracyjnej 
o czterech. przyjęto memal jeanomjślnie.

Odesłano do komisyi wnioski: S t a p i ń s k i e -  
g o  z wezwaniem Wydziału krajowego o przed­
łożenie na przyszłej sesyi projektu nowej usta­
wy łowieckiej; S k o ł y s z e w s k i e g o  i Ma-  
r y e w a k i e g o  w sprawie regniacyi Wisły; 
K r e m p y  w sprawie ustawy o przyłączeniu 
obszarów dworskich do gmin wiejskich

Rozpoczęła się dysknsya nad sprawozdaniem 
komisyi administracyjnej o wnioskach Stapiń- 
skiegc i Oleśnickiego w sprawie powszechnego 
głosowania do Sejmu, kończącem się wnioskiem 
o przejście do porządku dziennego nad obn 
wnioskami.

S t a d n i c k i  wnosi, aby marszałek nsunął z 
porządku aziennegc dzisiejszego posiedzenia to 
sprawozdanie i wyraża życzenie, aby w danej 
chwili, gdy komisva administracyjna wygotuje 
nowe sprawozdanie o przedłożonym jej dzisiaj 
wniosku klubn demokratycznego, także sprawa 
wuiosków Oleśnickiego i Stapinslriego we3zła 
na porządek dzienny.

O l e ś n i c k i  zaprotestował przemw wnio­
skowi Stadnickiego zaznaczając, że wniosek 
ten zmierza do odebrania możności zabiegania 
głosu w tej dla całego kraju aktualnej spra­
wie —  na co wnioskodawca czekał już dwa 
lata. Rnsini nie mają przedstawiciela w komi­
syi administracyjnej, któryby mógł w niej bro­
nić ich życzeń

S t a p i ń s k i sprzeciwił się również wnio­
skowi Stadnickiego, jako mającemu na cela no­
wą zwłokę

C z a r t o r y s k i ,  wyraziwszy żal, że już aru- 
g i raz dzisiaj w Izbie tak zaogniła się dyskn­
sya w sprawie formalnej, podczas gdy dopiero 
w rozprawie merytorycznej powinnyby znaleść 
wyraz skargi, zarznty i ząaania, stwierdził łą­
czność pomiędzy wszystkiemi wnioskami w spra­
wie reformy wyborczej dc Sejmu i popierając 
zdaniu Stadnickiego, wniósł, aby polecić komi­
syi aam.mstracyjnej, ażeby do 14 dm zdała 
sprawę tak o wniosku klubu demokratycznego, 
jak i o wnioskach posłów indowych i ruskich.

G ł ą d i ń s k i przyłącza się do wniosku Czar­
toryskiego.

W n i o s e k  C z a r t o r y s k : e g o  u c h w a ­
l ono .

Z kolei rozpoczął O l e ś n i c k i  dłnższą mowę 
w sprawie szkolnictwa przy sposobności spra­
wozdania kom.syi szkolnej o stanie szkół śre­
dnich za r 1904/5.

Po przemowie Oleśnickiego odroczył marsza­
łek krajowy dalszą dyskusję do następnego po­
siedzenia, które odbędzie się jutro, w sobotę, 
o godzinie 10 rano.

r ę c e  t ł u m ó w  Komendę nad załogą Peters 
burga powierzono generałowi T r e p o w o w i ,  
lecz i on jak się zdaje, nie ufa już jej wier 
ności. Słychać, źe car ma się udać na kilka 
t y g o d n i  z a  g r a n i c ę  do  D a r m s z t a d u  
i że na czas jego nieobecności W i t t e  o b e j  
m i e  n a c z e l n ą  d y k t a t o r s k ą  w ł a d z ę  w 
p a ń s t w i e .  Wiadomość ta nasuwa przypusz­
czenie, źe w kołach rządowych ODawiają się 
jnż poważnie o b e z p i e c z e ń s t w o  c a r a  i 
j e g o  r o d z i n y .

Na naradzie ministrów w mieszkaniu Witte- 
go omawiano kwestyę wolności prasy. Rząd po­
dobno dziś jeszcze ogłosi dalsze koncesye na 
rzecz żądań lada. Dnia poprzedniego pod naci­
skiem wypadków ugodzono się wreszcie na a 
tworzenie gabinetu ministeryalnego.

Bezsilność rządu ilustruje ponownie komuni­
kat, wydany do obcycn ambasad, że admini­
stracja pocztowa n ie  m o ż e  j u ż  b r a ć  od­
p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  ż &dne  p o s y ł k i ,  
a dniej fakt, że na jednym dworcu Petersbur­
ga zdołano niemal jawnie w y ł a d o w a ć  d w a  
w a g o n y ,  n a p e ł n i o n e  b r o n i ą  i b o m­
b a mi  i b r o ń  t ę  u w i e ś ć  w bezpieczne 
miejsce...

Dalsze wiadomości z Rosyi znajdą czytelnicy 
w telegramach.

I  stolica Polski —  W a r s z a w a  —  przed­
stawia dziś taki sam obraz, jak obie metropolie 
caratu. I  tam wskutek strejku grozi klęska 
g ł o d o w a .  Wczoraj strejknjący robotnicy wpa­
dli do drnknrń i rozbijając płyty, uniemożliwili 
wydanie dzienników. Jedynie „Kuryer War­
szawski" uniknął tego losu. — W  P a b i j a n i -  
c a c h  pod Łudzią przyszło do w a l k i  z w o j ­
s k i e m,  w której kilkn robotników straciło ży­
cie —  W  Królestwie panem sytuacji są orga 
nizaeye socyalistyczne. Polska partya socjali­
styczna wydala odezwę, w której ogłasza* że 
teraz dopiero zajęła stanowisko wobec „Dnrny" 
państwowej. Odrzuca ją ona stanowczo. Wzywa 
do agitacji, w celo u n i e m o ż l i w i e n i a  w y ­
b o r ó w  do „ D u m y "  i domaga się zwołania 
do W a r s z a w y  p o l s k i e j  k o n s t y t u a n ­
ty, w następstwie zaś osobnego Sejrnj ustawo­
dawczego dla Królestwa, który „bezapelacyjnie 
mógłby rozstrzygać o jego losach".

(Telegramy „N. Reformy z 27 października).

Berlin. Wiadomości z Petersburga brzmią 
bardzo groźnie. Cenznra me przepuszcza wszy­
stkich depesz, —  w rzeczywistości położenie 
jest wprost rozpaczliwe. Wedle ostatnich biu­
letynów z Petersburga, tłnmy ludności plądrują 
na ulicach

W Petersburgu.
Petersburg. Strejk kolejowy rozwinął się i 

ogarnął całe państwo. Wszystkie większe war­
sztaty i fabryki w państwie zamknięte. Rząd 
zupełnie stracił głowę —  Wczoraj strajkujący 
przeciągali ulicami i kazali sklepy zamykać. 
Knpcy s p e ł n i l i  ten rozkaz.

Petersburg Prawie wszyscy urzędnicy pań­
stwowi w Petersburgu zaorzestall pracy; i 
r z ę d y  m i e j s k i e  prawie wszystkie z a m­
k n i ę t e .

Petersburg. Robotnicy w warsztatach okrę­
towych wstrzymali pracę.

Petersburg. Ubiegłej nocy przyszło do.krw a­
w y c h  s t a r ć  między Indem a wojskiem na 
przedmieściu N p r w i s ń s k i e m  Wojsko dało 
tam kilka salw do tłumu. —  Od kul żołnierzy 
zginęło około ‘.00 osób

Petersburg. Na odbytych wczoraj posiedze­
niach Związków zawodowych uchwalili apteka­
rze, lei srze i aawokaci przyłączyć się od dnia 
2H b. m. do strajku —  zecerzy powzięli uchwałę 
składać jedyire te pisma, które są redagowane 
w dnchn r e w o l u c y j n y m .  —  Urzędownie 
nakazano zamknięcie szkół do 31 b. m.

Berlin. Dc „Tageblattu" telegrafują z Pe­
tersburga: Na News* im Prospel :ie wszystkie 
wic.lkie okna, wystawowe są zabite deskami —  
W  mieście obawiają się rzezi I rabunków. —  
Cała artylerya załogi petersburskiej stoi w po­
gotowiu z nabitemi działami, aby na dany roz­
kaz strzelać do lndn. Dziś przyłączyli elę do 
strejku wszyscy urzędnicy ministerstwa korou- 
nikacyl.

Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z P e­
t e r s b u r g a ,  że sytuacja staje się tam coraz 
rozpaczliwszą. Jeśli jutro lnb pojutrze strejk 
i jlejowy aie nstanie, wybuchnie rewolucya ze 
straszną rzezią.

Berlin. Z Peteraburga donoszą- B a n k  pa ń ­
s t w a  s t r z e ż o n y  j e s t  p i z e z  s i l n e  od­
d z i a ł y  w o j s k a .

Rewolucyjne zgromadzenie.
Petersburg W  uniwe-sytecie odbyło się wczo­

raj w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  l u d o w e .  
W  głównej sali i w salach pobocznych, jak ró­
wnież w dziedzińcu, z e b r a ł o  s i ę  o k o ł o  
20 0u0 o s o b  z rozmaitych sfer k l a s y  z a ­
r o b k u j ą c e j .  Zgromadzenie miało przebieg 
spokojny. Wywody mówców przerywano okla­
skami. Na wiecu w dziedzińca przywódzcy wzy­
wa1 i obecnych, aby rozwiązali obecna sytnacyę 
p r z e z  u ż y c i e  b r on i .  Z aotychczarawych 
częściowych strejków rozwinął się ogromny 
strejk całego narodu StrujK ten, obejmujący 
wszystkich obywateli państwa, j e s t  r e w o l u ­
c j ą .  Rząd używa* brani przed" narodowi, 
obecnie więc może przyspieszyć rozwiązanie sy­
tuacji j e d y n i e  n z y c i e  b r o n i  p r z e z  na­
ród . Podczas tych przemówień komitet partyi 
socyalno-demohratycznej rozdawał odezwy. Zgro­
madzenie trwało do późnej nocy.

/ Z a k a z .
Petersburg. (Petersb. Agencya telegr.). Dzi­

siaj pojawiło się rozporządzenie, które z a k v  
ż u j e  o d b y w a n i a  z g r o m a d z e ń  l u d o ­
w y c h  w wyższych zakładach naukowych.

Ukaz carski.
Petersburg. Ukaz carski uzupełnia ustawę o 

publicznych zgromadzeniach przez orowizarycz- 
ne postanowienie co do zgromadzeń, zwołanych 
celem omawiania kwestyj p a ń s t w o w y c h  i 
e k o n o m i c z n y c h .

Petersburg Ogłoszenie ncwej ustawy o zgro - 
m a d z e n i a c h  uważają tu już za akt spóźnio­
ny, który nie zdoła wpłynąć uspokaiaiąco na 
ludność.

Rozporządzenie Trepowa.
Petersburg. (Doniesienie pet. Ag. tel.). Ge* 

nerał-gnbernator T r e p ó w  ogłasza co nastę­
puje

Ludność stolicy jest zaniepokojoną pogłoska­
mi o m a j ą c y c h  w y b u c h n ą ć  r o z r u ­
c hac h .  Środki dla utrzymania porządku zo­
stały przedsięwzięte. Proszę pogłoskom nie wie­
rzyć. Usiłowania wywołania niepokojów będą 
natychmiast z n a j w i ę k s z ą  e n e r g i ą  s t ł u ­
mi one .

Gdyby przy uśmierzaniu tłnmy stawiały o- 
pór, wojsko i policja, odpowiednio do mojego 
rozkazu, b ę d ą  o d r a z a  strzelały ostro, n ie  
r o z p o c z y n a j ą c  od  ś l e p y c h  s a l w  . n i e  
b ę d ą  ż a ł o w a ł y  n a b o j ó w .  Ogłaszam to, 
aby każdy, biorący udział w rozruchach wie­
dział, czego ma oczekiwać, Roznmna część lu 
dności powinna się zdała trzymać od rozru­
chów.

Kolonia. „Koelnische Z tg" donosi z P e t e r s -  
b a r g a -  Miasto podzielono na 3 okręgi wojsko­
we Każdy okręg ma swoje wojsko, stojące w 
pogotowiu na wypadek wybnehu krwawej ro- 
wolucyi.

Carska rodzina.
Petersburg. Wedle irformacyj z kół dwor­

skich, car zamierza „dla wypoczynku" wyje­
chać do Parm8ztadtu, gdzie urządziłby również 
święta Bożego Narodzenia W  czasie nieobe­
cności cara W itte sprawować ma rządy w cha­
rakterze regenta.

Paryż. Dzienniki francuskie donoszą z P e ­
t e r s b u r g a :  Słychać, że c a r  ma p o z o s t a ć  
w P e t e r s b u r g u ,  a tylko carowa wyjedzie 
n& kilka tygodni do Kopenhagi,

Wojsko łączy się z rewoiucyą.
Petersburg. W nocy odbyło się bilka zgro­

madzeń. Na kilku z nich w y s t ę p o w a l i  ofi­
cerowie 1 żołnierze, rozwijając programy czy­
sto rewolucyjne 

Mosawa. W  mieście krążą pogłoski, że wśród 
kozakow panuje wielkie niezadowolenie z tego 
powodu, że rząd używa ich do walki z ludem. 
Słychać dalej że wysłany przeciwka tłumom 
oddział kozaków, złożony z 5C ludzi, gdy mu 
kazano strzelać do ludu, odmówił posłuszeń­
stwa. Dowodzący nim oficer nakazał wówczas 
odwrót do koszar, gdzie wszystkich 50 koza­
ków uwięziono.

Londyn. Dziennik „Evening Post" otrzymał 
wiadomość, iż w S e b a s t o p o l u  z b u n t o ­
w a l i  s i ę  m a r y n a r z e  p a n c e r n i k a  „K a ­
t a r z y n a  I I *  i ż o ł n i e r z e  b a t a l i o n u  ar- 
t y l  e r  y i w a ł o w e j .

Momiizacya.
Magdeburg. „Madgeburger Ztg* donosi z P e ­

t e r s b u r g a :  Dziś o godzinie 12 w nocy od­
była się r a a a  k o r o n y  po d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  ca r a .  Uchwalono mobil'z&cyę armii 
rosyjskiej.

Panika wśród czynowników.
Petersburg W  kołach urzędniczych zgłaszane 

są liczne prośby o dymisyę.

Panika na giełdach.
Berlin. „Berliner Tagblatt" donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Na giełdzie ogromna panika Akcye 
kolejowe 1 przemysłowe spadają gwałtownie.

Oaisze strejKi kolejowe.
Złatorst Wczoraj wybuchł tu strejk kolejo­

wy, który zaraz przerodził się w po  w s z e c h  
ny.  Komunikacje zupełnie przerwana.

Krasnojarsk. Na koiei syberyjskiej p o w s t a ł  
s t r e j k ,  który ma trweć do wtorku.

Moskwa Na syberyjskiej drodze kolejowej 
d&mara-Slatoń przyszło do zaburzeń.

Sytuacya w Moskwie.
Moskwa. Dziś zamknięto także w s z y s t k i e  

d r o g n e r y e .  Lekarze nie udzielają pomocy. 
Lekarstw nigdzie me można nabyć. Ludność 
ogarnia coraz większe rozgoryczenie. Wczoraj 
przyłączyli sie do strajku robotnicy dalszych 
33 fabryk.

Berlin. Z Moskwy donoszą: Wszystkie pra­
wie biura techniczne również zawiesiły swoje 
czynności. Dziś mają się przyłączyć do strejku 
wszyscy lekarze w słjzble miasta. Na pocz­
cie urzędują tylko wyżsi uczędnicy, reszta tak­
ie  strajkuje.

Rewolucya w Charkowie.
Charków. (T . A . P ) .  Telegraficzna dłuzba 

znowu została podjętą i wobec tego podać 
można opis zajść od 24 b. m. Tego dma od­
było się w gmachu uniwersyteckim kilka zgro­
madzeń robotniczych. Na jednem z nich powstało 
w i e l k i e  w z b u r z e ń i e u a  wiadomość o śmier­
ci studenta K o n s t a n t y u i d y ,  który został 
zraniony. Gdy zgromadzerie dow. odziało się, że 
nadeszło wojsko, postanowiono zabarykadować 
uniwersytet i stawić opór z bronią w ręku. 
Wkrótce ustawiono 8 barykad ze słupów tele­
graficznych. kamieni brukowych i drutów. Za­
mieniono uniwersytet w twierdzę. Drzwi i okna 
zabarykadowano kamieniami, węglem, belkami. 
W  uniwersytecie znajdowało się około 3000 
osób. N a  d a c h u  r o z w i n i ę t o  c z e r w o n e  
s z t a n d a r y  z r e w o l u c y j n y m i  n a p i s a ­
mi. VT trzech punktach miasta utworzono filie.

W  południe nadszedł t r a n s p o r t  b r o n i  
p a l n e j  i s i e c z n e j ,  k t ó r ą  r o z d a n o  mię- 
d z y  p o w s t a ń c ó w .  Równocześnie w mieście 
rabowano magazyny broni. Tłumy były przez 
dragonów z ukrycia ostrzeliwane; 10 osób za­
bitych; w i e l e  r a n n y c h .

Tymczasem urządzono kontr-demonstrację; 
300 osób niosąc portret cara i sztandary ro­
syjskie urządziło manifestacje i napadło na 
nadjeżdżający właśnie wóz sanitarny. O b i t o  
l e k a r z y  i p o s ł u g a c z y  s a n i t a r n y c h  
a t a k ż e  w i e l n  s t u d e n t ó w .  Potem starli 
się manifestanci z robotnikami, Którzy szli do 
gmachu uniwersyteckiego. Robotnicy wytłukli 
są by w redakcji reakcyjnego dziennika „Jaż- 
nij Kraj" i redakcji „Dziennika urzędowego". 
Z wypadków tych skorzystał szereg włóczęgów 
Wyruszyli oni na przeanueścra, ogołocone z po- 
lipyi, i tam, zaczęli rabować magazyny ■ bić
przechodniów.

Generał - gubernator ogłosił stan oblężenia 
w dzielnicy, w której znajduje się uniwersytet 
i powierzył władzę generałporucznikowi Man.

Komisya dla dobra oublicznego świeżo utwo­
rzona, a złożona z najpoważniejszych obywa­
teli, nawiązała rokowan.a z gubernatorem. 
Tymczasem nadeszło wojsko z pobliskich miej­
scowości. K,,misy a za zgodą gubernatora utwo­
rzyła m < e j s k ą  m i 1 i c v ę, złożoną z ozurojo-

nych robotniKów i studentów. Obywaiele~wi- 
tali milicyę sympatycznymi okrzykami

W  niektórych punktach miasta wojsko s tr z e ­
l a ł o  i zraniło wiele osób.

Komisya dla dobra miasta nawiązała nastę­
pnie rokowania z generałem Man w prawie wa 
•unków paddania się uniwersytetu Warunki 
gen Mana były następujące: Zamknięci w uni­
wersytecie mają barykady usnnąć i oddawszy 
broń, bez śpiewów i bez okrzyków, wyjść z uni­
wersytetu, poi zem udać się mogą bez przeszKody 
do kolegow na placu Kobelewa, gdzie odbywałc 
się zebranie. Man oświadczył, że żadnych are­
sztowań nie będzń, i śledztwo nie będzie pro­
wadzone. Broń muszą powstańcy wydać wła­
dzom uniwersyteckim.

Zamknięci w uniwersytecie przyjęli te wa­
runki i o p u ś c i l i  w s p o k o j u  p o z y c y ę  
s w o j ą  w u n i w e s y t e c i e .  Tłum witał wy­
chodzących owacyinie. Za nim udała się eskadra 
dragonów Studenci udan się ni plac Kobelowa 
Tam odbyło się zgromadzenie, które trwało do 
godziny 6 wieczór; uczestnicy następnie się 
rozeszli.

Wieczór przyszło do starcia z wojskiem
Wiedeń. „N. Fr- Presse" donosi z B e r l i ­

na:  Z Charkowa telegrafują Rewolucjoniści 
oroflamowa’1 rzeczoospolltę i ustanowili rząd 
prowizoryczny

Charków. Rewolucyonisci ustanowili rząd pro­
wizoryczny.

W prowmeyach nadbałtyckich
Pyga. Główne linie kolejowe i telegraficzne 

zostały przerwane
Llbawa. W  Kurlandyi z n i s z c z o n o  w kilkn 

miejscach d r o g i  k o l e j o w e  i p o ł ą c z e n i a  
t e l e g r a f i c z n e .

Libawa. Do b a n k u  d la  h a n d l n  i p r z e ­
m y ś l a  wtargnął tłum, który rozbił jednę z kas 
i zabrał z niej 30 000 rubli.

Niepokojąco wiadomości.
Petersburg. (Doniesienie pet Ag. tel.). Depe­

sze. nad6szłe w nocy, brzmią niepokojąco. Są 
to wiadomości z M i ń s k a ,  K i j o w a  i S a r a ­
t o wa .  W  Kijowie dzienniki, z wyjątkiem „Ki- 
jewlanina", przyłączyły się do srrejku. W Sa  
, iowie wszystk-e apteki są zamknięte Miasto 

jest pozbawione światła Zamiast gazet nad­
chodzą tylko depesze. Dorna miejska w Sarato­
wie zorganizowała komisję, która ma się zająć 
ochroną obywateli.

Odessa, Wczoraj nie nadszedł żaden pociąg. 
Berlin. Wedle doniesień z Rosyi, w M oskw ie, 

E k  a .te ry  n os ł a w i u i T a m b o w i e  raczą się 
zaciekłe walki uliczne 

Samara. Między kilkutysięcznym tlumcnn a 
wojskiem p r z y s z ł o  do s t a r c i a .  W o j s k o  
s t r z e l a ł o .

Anarchia
Berlin. Jak donoszą z B a t u m ,  tłum wrtrzy­

mał ram jeden pociąg i •*zuclł się na podró­
żnych, których zaczął rabować.

Pożyczka odroczona
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z B e r l i n a ,  

że dziś obiegała tam pogłoska, jakoby rosyjska 
pożyczka, która miała być w najbliższym cza­
sie ustaloną, doznała zwłok z powodu „straj­
ku" w Rosyi

Prasa angielska o sytuacyi w Rosyi.
Londyn, Angielska prasa omawia sytnacyę 

w Rosyi i uważa Ją za nadzwyczaj groźną. —  
Niebezpieczeństwo lezy w tern, że gdyby pod­
czas strejkn kolejowego wybuchła ogólna re­
wolucya, raąd nie mógłby przedsięwziąć ża ­
d n e j  k o n c e n t r a c j i  w o j c k .  Rząd wogóle 
nie może mleć teraz żadnego zaufania do ar­
mii l marynarki, ho i w szeregach wojskowych 
widać poważne objawy rewolucyjne.

* ♦ *

Fewoiucya w Warszawie.
Lwów „Słowo Polskie" donosi z W a r s z a ­

wy :
Dworzec kolei warszawsko-wledeńsklej spa­

lony Wezwana straż ogniowa o d m ó w i ł a  po­
s ł u s z e ń s t w a  i nie chciała gasić ognia. —  
Sprowadzono are*ztantów. którzy pod strażą 
wojska przyjęli odział w gaszenie 

Uzbrojeni rewolucjoniści ude-zyll na patrole 
wojskowe I posterunki policyjne. Na ulicach 
walki. Zanim wysłano na ulice miasta większe 
masy wojska, padło kilkudziesięciu pollcyantów 
i żołnierzj ,

Linie telegraticzne przerwane.
Lwów. Depesza „Słowa Polskiego* z W a r ­

s z a w y  donosi dalej. Dworzec kolei w arszaw- 
sko-wieaeńskiej do tej chwili zapewne zupełnie 
już zniszczony. Niepodobna dotrzeć aż do sa­
mego ogniska katastrofy i stwierdzić je j roz­
miary z powodu otoczenia dworca przez wojsko 
i z powodu brutalnego zacnowania się policji
i żołnierzy. .

Wiedeń „N. Fr. -Presse “ donosi „via“ Berlin 
o pożarach w Warszawie 

Warszawa. Cały ruch kolejowy wstrzymany. 
Niema także żadnej komunikacyi pocztowej. 
Dworce są umknięto. W m i e ś c i e  b r a k  
m l e k a  i mi ę s a .  Bydło rzezne pędzą gościń­
cami t  Brześcia.

Starcia na ulicach.
Lwow. Do „Słowa Polskiego" telegrafują 
P o z n a n i a  godzina 9 rano.
Drogą uboczną bo przez Eytanny. Drzyszła 

tntej depesza szyfrowana z W a r s z a w y  o po- 
ważnycn i krwawych sł arciach, jaaie trm za­
szły wczoraj i dzisiaj w nocy, a która dopro­
wadziły niemal do zupełnego odcięca War­
szawy I Rosyi od granicy. —  Mianowicie ro­
botnicy strajkujący, którzy tym razem widocz­
nie byl. lepiej przygotowani napadli na prze­
chodzące ulicami Warszawy patrole, zaatako­
wali strzałami z pistoletów repetyomwych 
systemu amerykańskiego Brauninga oraz no­
żami, różnili je I rozpędzili —  Władze zarzą­
dziły natychmrast uruchomianie większej masy 
wojska — Tymczasem jednak strejknjący po­
przerywali przewody telegraficzne tak, że nie­
mal cały ruch telegraficzny Warezawy jest 
unieruchomiony, W  W  a r b z a w i «? w s t r z y ­
m a n o  z u p e ł n i e p r z y j m o w a n i e  d e p e s z
Przesyłki pocztowe i listy zalegają biura i skła­
dy pocztowe.

Strejk generalny
Werszaws. W sobotę rozpocząć się ma strejk 

generalny.

Warszawa. Strejk^ogóiny iaa się rozpocząć 
me w sobotę, jak pierwotnib było postanowio­
ne, l e c z  j n ż  d z i s i a j l

Zgromadzenia.
Warszawa. Wczoraj odbvło się zgromadzenia 

uczniów politechniki. W  zgromadzonm wzięli 
także udział robotnicy. Gdy następnie jeszcze 
około 2000 robotników chciało się dostać do 
gmachu politecnnikl wojsko w z b r o n i ł o  im 
dos t ępu.

0 demokratyczną republikę.
Warszawa, Tutejszy komitet rewolucyjnej 

„ S o c j a l n e j  d e m o k r a c j i  K r ó l e s t w a  
i L i t w y "  rozrzuca pismo ulotne, w którem 
wzywa robotniKów, aby przyłączyli się do straj­
ku kolejarzy i d o p o m c g l ’* w y w a l c z y ć  
d e m o k r a t y c z n ą  r e p u b l i k ę  w R o s y i .

Zamachy i zabójstwa.
Warazawi. Profesor politechnik: A m a l i o -  

k i j ,  przywódca partyi prof esorów-a n t i i e f  o r­
ni i s t ów,  został na ulicy zaoity laskami

Z L o d z i .
Lódż. S t r e j k  o g ó l n y  robotn.kOw wsiyst- 

kieb fabryk rozpocząć się ma jutro. Dotąd 
strajkuje 33.000 robotniKów w fabrykach Szaj- 
lera, Poznańskiego, Gaj era, Heinzla, Erb cha i 
innych.

Lódż Dzis proklamowano s t r e j k  o g ó l n y  
w Pabijanicacb. Przyszło prrytem do starcia 
między wojsKiem a robotnikami. W o j  a Ko 
s t r z e l a ł o .  W i o l e  o s ó b  z a b i t y c h  i ran-  
n y cb.

Przerwana komunikaoya.
Berlin Telegraficzna komunikacja z Rosją 

od wczoraj d o z n a j e  z n a c z n e g o  o p ó l  
n i e  ni  a. Połączenie z Warszawą, Odessą i K i­
jowem n ie  f u n k e y o n u j e .

W  W a r s z a w i e  w y b u c h ł  p o ż a r .

ftleiuiuis I leiejraiicni 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 27 października.

Wiedeń. DvreKcya;koler północnej zaprzestała 
sprzedaży biletów do Królestwa i przyjmowania 
przesyłek frachtowych

Z Sejmu BuKOwmy*
C rem iow ce  Na wcaora stem posiedzeniu Sejaa  

poseł FihaiaL 1 towariysze wnieśli interpelację da 
presyderta kraju i  powodu ogranlcsenia jęsykowytk 
praw Rusinów na Bako winie.

Poseł Onclal uiassdn ał asesegółowr wnioseK
0 n a t y c h m i a s t o w e  z n i e s i e n i e  p r a w a  
p r o p i n a c j i  1 aaprowadaema podatku szynkar­
skiego Wniosek uiasadniall jesztze p. Wolczyńzkl
1 prof. Ralban , poczem dotyczący projekt natawy 
przydaleiono komisyi skarbowej. •

Strejk na kolejach czeskich.
Praju. Narodowi socjaliści czescy zorganizo­

wali s t r e j k  u b s t r u b c y j n y  na K o l e j a c h  
w o k r ę g u  w ę g l o w y m .  Robotnicy przj po­
ciągach wykonują pi zestarzałe przepisy regu­
laminowe z taką ścisłością, ż e  przez to nastę­
puje z n a c z n e  s p ó ź n i a n i e  s i ę  p o c i ą ­
g ó w  t o w a r o w y c h .  Celem tej obstrukcji 
jest wywalczenie polepszenia bytu i nłatwiei 
służbowych.

Wojowniczy toast
Berlin. Podczas wczorajszego obiadu dwor­

skiego, danego z powodu uroczystości odsłonię­
cia pomnika marszałka M o 11 k e g o, resarz W ll- 
belm wzniósł następujący toast- Dzisiejszej uro­
czystości niechaj poświęcone będą dwa kielichy 
.Teden należy się p r z e s z ł o ś c i ]  dziękczyn­
nym wspomnieniom łasa opatrzności, która w 
wielkich czasach wielkiemu cesarzowi dała w iel- 
k i c h  p a l l a d y n ó w .  PragnęprzedewszYstKiem 
wychylić pnhar pierwszy, pośw ęccny wspomnie­
niu wielkiego generała cesarza Wjjhelma, dragi 
kielich przeznaczony p r z y s z ł o ś c i  . t e r a ­
ź n i e j s z o ś c i .  J a k  nam w ś w i e c i e  s i ę  
d z i e j e ,  wiazieliścra panowie. Dlatego wołam 
trzymać proch sucho, mlecz wyostrzony, pa­
miętać o naszych celach, s H y  m i e ć  n a p r ę ­
ż one .  Precz ze złowrogimi prorokami ! Kielich 
mój wychylam w ręce mojego ludu uzbrojone­
go! Niemiecka armia i jej sztab generalny niech 
ż y j ą !  Hurra!

Odpowiedzialny tedattor i wraawea:
M to h m l H o n c  k łin s  k 1.

fi A O £ i ^ l >  ] g .
'Arty&aly w Jnt dsitis rur petho&zą . i  

Redahra. 1

M W atl 1  Wlizri i
>U SB et, dr lir 11'8B. 

t t .  netr - ostatnie no- 
o&ci —  P r ie s j lk t  ftr 

domn opłacona I Jut 
oclona. Obfity wybii 

2 7 6  4 5 próbek natj chm iast

Fabrykant jrawabiu Henneperg, Zurych.

Wszech nauK lekarskich

Dr Mieczysław Nartowski
specyaiista chorób nerwowych 

u  1 i  o  a  ś w .  A n n y ,  H i. 9 ,
ordynuje od godziny 3—4 po południu.

D r Kazimierz Łacht>ckl
otworzył 3665 1 10

kanceiaryę adwokacką w Krakowie, ulica 
Szewska. L. 27.

Hotel tfandl dtany praei olakós

szoawa alkaliGznai

1 r j f l e l r s f l a  Kra,ków Salon fryzyerski, fabryczny skład
i i S K i a d  n e n i i  grzebieni i szpilek do włosOw.
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I W l I S i r l r  poikawioay posady przy t  
■*“  * “  , kodsoh naukowych rondo­
wych wdkntek wypadków tt Królestwie, po­
szukuje p lady w zakresie muzycznym lub 
innym Może z.oiyó niewielki! zancyę lub wejść 
* spółkę do interesu.

Zgłoszenia pod S 7 S 9  przyjmuje ódmlnistra- 
oya „N. Reformy**. 9789 1 9

P r a l f t v l c a t  furn,acy ‘ dragim i i a r  .  y  a c u  ro^a S2u«a posady.
Bliższe warunki pisemnie pod „Prakty
kant“ poste restante B^ra. 3767 l 6

Obiady domowe
składające się z 4 dań. na świeżein maśle 
bardzo smacznie przy-ządzone, po 2 R 
wydaje się przy ul. Wolskiej I. 9. I  p.

3774 1 O

J f l i p l i  t l  r. filozoru poszukuje lekcyi
O lU b l l a t / a  p0d przystępnemi „arunksui 
Zgłoszenia prryjmuje Administracja N. Re­
formy1* pod S773. 3773 1 3

W Rzeszowie
jest do sprzedania pou budowlę pod bardzo przy­
stępnemu waruakami realność i. o. 9 przy ul. 
Lwowjkiej wraz z u gród m Zgłoszenia Pstowoe 
przyjmuje Bronisława W dów kow a , Gorlice 

376*5 l 4

Magister farmacyi
poszrkuje posady *lbo zastępstwa zaraz. 
S. T. poste restante Kraków. 377*3 1 3

• 0 0 0 o o o o o o o o o o *

Powidła Eośniackis wyborne
już nadeszły 3765 1 4

M a rm o la d y  owoc., morel, i inne, 
M io d y  praśne i do picia, kuracyjne 

w  Baz. rz* Spożywczym
M Nodzenskiego, Floryaóska 4C.

W niedz.elę i święta .klep zamknięty

Jadw-ga Krulik:ew>cz
nauczycielka śpiewu żelowego z patentem Kon- 
zerwatoryum warszawskiego, [udziela lekcyj u 
siebie i na mieście. — Zwierzyniecka 84, od 

godziny 2—4. 3877 1 8

polets cztjścicoio 
i hur+OTOnls

m t m m  m m

najnowszj.Ti 
In s jlc p s ry m s p o -  

wafcęnjsa pomocą

• KR^k Y .  P° WMCfc
ś M p i *  cajnusiyeh.

M. J A W O R N I C K I .
2368 101 0

P n C 7 i l ł / f l i o  kazyerki w sklepie
.■ U O X ll.1 v llJ y  galanteryjnym,księgarni Inb 
t p„ z kaacyę lub bet, redłag życzenia. — 
Zgłoszenia proszę . "rzejmie na' jyłać d a  K. K 
poste rectante Kraków za okazaniem kwitu in- 
■eratowego „N. Ref.irmya. 3739 4 6

♦  ZA H O PA N B . 9
I d a l i a  J ę t b i e w l r i o i r a  

prm enlaala iwój penayonat z willi „Danuiia**

do willi „Podulanka“, ul. Oqrodowa.
Pensjonat w sąsiedztwie parku klimatycinegc 
położony, zawiera 20 słonecznych pokoi, z bal­

konami 1 werandami. 8607 9 10 
Pokoje % całedziernem utrzymaniem 2 cłr. 60 ct

Piekarnia w Chabówce
0 dwńch piecach, bardzo dobrać się rentnjąca
1  wizelkiem najnowszego system o urządzę 
niem, je it z powodu słabości niefachowości 
wł*ścic-?la pod bardzo koreystnemi warunka­
mi, wraz t  zapa sm mąki i drzewa do wy­
dzierżawiania, ewentualnie da sprzedania, lu 
też poszukiwany jest fsehuwo ntdolniouy, cbę 
tny do pracy i trzeźwy iiartzy piekarz jtann 
wcinegc z „aucją za oupowielniem wyna­
grodzeniem. Wiadomość m  miej-cn.

38»4 6 6 TF. K ra w c z y k .

Bez nauozyciela, lez nauki, bez znajomoiel oui
może każdy grać na mojej

T R Ą B C E  S A M O 0 E A J Ą C Ę  J
plisr.l, tańoe. i 
mor i .  Na we­
sela. na zabawy 
okollcznoi liowe. 
wyc-eczkl i t d„ 
bardzo polecenia 
g id  i. 1 ostro 
ment ten m i 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 kiapy ba 
iowe i aosWnje 

irrai. ze irkołą samouozenla s ę złr. 1‘25, 3 
trąbk1 zir 3‘50 Tr»bka w najl -pozom wyko­
nania i o najlepszych tonach złr. 180. vVyiy(ca 
za zaliczką lub po nad słania pieniędzy przez 
H A N H S A  K O H S A E A  Dom Kip rtowy in­
strumentów muzycznych w  B r-ix  B r . 1x02 
(fieonyj, m g*  o ilustrowany cennik gratis 

i Ganko 8782 1 5H1

Do L. '>734. 8600 2 2

S k o r o  d z i ś  m i ę s o  n n d r n z a ł a ,

dobrze jest wiedzieć, że każda zupa przyrządzona na sam^ wodzit z tłuszczem i jakiemikolwick dodatkami (ciastem lub t. p.) staje się w jednej 

cl,wili zadziwiająco dobrą i silną w smaku za dodaniem odrobiny p r z y p r a w y  H a g  e ; o .  3524

G. Gebethnera i Spółki 11 KraKoffie
POLECA:

Koron
Asnenazy Szymon. C J n iw ersy ie t w a r a z a w ik L  , M , śl na dobie) . . . 1*60
Bagrynowski K. U c ie c z k a . Wydanie n o w e ............................................5'—
Bętkowski H i  Ż y w u tn o ś ó  i  r o x w ó j  h a n d lu  i  p r z e m y s łu  w  P o l ­

sce. (Tw agi dla G a l ic y i ) .......................................................................~ '5u
Bełza St. N a d  g r o b e m  w ie lk ie g o  p a t r y o t y .  Wyd 2-gie . . . .  1*—  
Bieliński Józef. Ż y w o t  ks. A d a m a  J e r z e g o  C z a r to r y s k ie g o ,

z przypisami i portretem ks. A. J Czartoryskiego. 2 tomy w jednym 2-60 
Boorzyńsk1 Michał, Jaworski W ładysiaw Leopold, i Milewski Józef. Z  dzi© -

j ó w  o d ro d z e n ia  p o l i t y c z n e g o  G a l ic y i  1 8 5 9 -  1873 . 7 50
Bogucka C. i Niewiadomska C. P ie r w s z a  k s ią ż k a  do  o z y ta o ia  dla

dzieci od lat 7 (zaraz po elementarza). Karton. . . Jc—
—  D ru g a  k u ią żk a  do c z y ta n ia .  Z ćwiczeniami gr.matycz.iem.

dla dzieci od lat 8— 10. Wyd 2 gie przejrzaue i poprawione. Kart. 210 
Bogucka C., Niewiadomska C. i Wamkówna J. P ie r w s z e  ć w ic z e n ia

do  n a u k i p o D ra w n e g o  p isa n ia . Stopień I  K — -40. Stopień I I  — *50 
Bogusz Adam dr. W ie #  M o d e ró w k a , szk.c historyczny . , 5'—
Chrzaszczewska J. i W  amkówna J. R o k  C zy ta n ia . Wypisy na klasę

p>erwszą. Wyd. II, przejrzane i popraw ion e ........................................ 2'tiO
Dmochowski F . S. K r ó t k i  z b ió r  h is io r y i  p o ls k ie j  podłng naj.no

wszych źródeł historycznych, Wyd. nowe K 1*—  Karton................ I SO
Duprał G. L . K ła m s tw o - Stndyum psycho-socyologiczne. Przetłumaczył

Jan Loren tow icz .................................................................................... 1-—
Filasiewicz W. E fa tc r y e  w y b u e h o w e  ................................................ 1*20
Galie Henryk. W y p i s y  p o la k i*  z  d z ie jó w  l i t e r a t u r y  do użytku

szkolnego . . .  . . 310
Gliński K . S z ia c h c io  n a  z a g r o d z ie ,  powieść obyczajowa z X V III  w. :l\r>o 
Jabłczyński Feliks. R o m a n s : Około śmierci. —  Przy robotach —  Szum 

drzew. — Eustachmsz. Pann® Anna i nne obserwacje życia, —
Uczciwy człowiek. —  Don Marco Bulion. —  Pantofle..................... 3 50

Kakuzo Okakura. P r z e b u d z e n ie  s ię  J a p o n ii. Z  angielskiego przetło-
maczyła M. W e n tz lo w a ........................................................................1 —

K a t a lo g  i l lu s t r o w a n y  o b ra z o  w  1 i  z e i b  w . K I K  i  & X  Wyd. U.
('Wyd. Muzeum Narodowego I I I ) ........................................................ 260

Keller Helena. H is t o r y a  m e g o  ż y c ia .  Z angielskiego wydania kry­
tycznego P. Alberta llacy, przełożyła i przedmową opatrzyła Alina
świderska . . . . . . . . .  .........................................................6 —

Konerzny Feliks ar. D z ie je  n a rod u  p o ls k ie g o . Opowiauame dla
młodzieży Karton  210

Konopnicki Adam. R o m a n ty k i   1‘20
Kraushar Al. T o w a r z y s t w o  k r ó le w s k ie  p r z y ja c ió ł  n a u k  18 0 0  —

1832. Monografia historyczna osnuta na źródłach archiwalny eh. 
Księga I IL  Czasy królestwa kongresowi go. Ostatnie lata. 1823— 1830
Z illnstracyami .  ....................  . . .............................1170

Lool E. dr. K u ltu ra  i  p ra sa , spolszczono staraniem Kółka Dzienni
karskiego we Lwowie. Pod red. i z pr ledmową Sf Górskiego . . 1*—

Niewiadoinska C. P ie r w s z y  r o k  g r a m a t y k i  .  ................................— '40
Orzeszkowa Eliza. ...I p ieśń  n ie c h  z a p ła c z e  K  3 - .  w oprawie . 4'—
Prus Bolesław. L a lk a ,  powieść. Wydanie III, z port~fti:m antora 2 tomy 5'20 
Kokowski K. dr. W a lk a  w  o b ro n ie  n a ro d o w o żo l p o ls k ie j  p od

b e r łe m  p r u s k i e m ............................................................................2 —
Rey Mikołdj. Z w y e r c iA d ło  . , 60*—
Sandoz M  8 w . J a c e k  O d ro w ą ż , patron polski. Z  3 rycinami . . . —30 
Schramm J. dr. P o d r ę c z n ik  a n a l iz y  c h e m ic z n e j ja k o ś o io w e j .

Wyd. I I I  Z 10 rycinami w tenseie . , 6*—
Sienkiewicz Henryk. N o w e le .  Wydanie popularne. 2 tomy K  2 30, opr. 3*20 
Sieroszewski W  K o r e a  (K lacz Dalekiego Wschodni. Z 28 rysaukami

i m a p ą ...................................................................   -V70
Sobieski W. T r y b u n  lu du  s z la c h e c k ie g o , arndrom historyczne . 3-50
Stadnicki Wł. P o l i t y k a  R o s y i  w z g lę d e m  s z k o ln io tw a  za b o ru

r o s y j s k i e g o ........................................................................................3 —
Suhgouski Adolf. Z  c ię ż k ic h  la t  iMowyj . . . . . . . . . . . .  3'-A
Suńejkowsh Fmanuel dr. P a m ię tn ik  T o  w . p r z y j  a o ió ł s z tu k  p ię ­

k n y c h  w  K r a k o w ie .  1854— 1904. p.ęćdziesiąt lat działalnoś<'i
dla ojczystej sztuki. Wydanie pierwsze, m n iejsze................................6' —

Wydanie drugie, k o m p le tn e ................  . 10*—
Wiiłyg Wiktor. F ie o z ę c ie  m ia s t  d a w n e j P o ls k i.  (Wyd Muzeum

Narodowego V I I ) . ‘ Zeszyt 1 z przedpłatą na ostatni 20'—
Źmichowska N. L i s t y  do r o d z in y  i  p r z y ja c ió ł  Tom II I  5*—
Żukowski H*. P o l i t y k a  i n t e r e s ó w ....................................................  1'—

D o  n a b y c ia  w e  w n z y s tk tc h  k s ię g a r n ia c h .  j j ie  3 5

Prawdziwy „Rosskopf Patent" 3*50 zlr.
Firm* „Rosskopf Frer“  we Szwa,caryi poleciła mi, 
byr i jej prawdziwe .,Ro8skonf Peter.t1* zegtrki 
Kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
uiż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopózi za­
pas będzin starczył i ma służyć do tego, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra­
wdziwym zegarsiero „PosSKopf Patent*' a tak 
zwanym „System Rosskopf*, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent', ma 36 godzinne sz łem p~ ry­
te kotwicowe wnęirze z rubinami i pełni służbę 
25 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Rnsa- 

kopf“  jnż po kilko latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent*' ma 
na tylnej kopercie plombę |akoteż poręczenie na 

6 lat z firmą

„Rosiitojf Frer1 a CŁanse
de Fonds (Szwajcarya).

Gdyby się zegarek nie naaawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opłatnie. 

Wysyła za zaliczką główne zastępstwu na Austro- 
Węgry:

ftEas Bóhnel, zegarm;st2, Wiodoń IV,
Margar&ethenntrasse N ) 38. 3475 4 0

N A J P I Ę K N I E J S Z Y  P O D A R E K !

Witta węgierki*
znane ze swej dobroci, ju zewużnie 

z własnych winnic poleca magazyn

Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek 34

3716 3 0

Wielki zapas
Lampek 1 , /

na groby jest juz 357« 5 6 
w składzie Lam p i N afty

J a n a  £ p k e r a
u l. S z e w s k i  3 , K r a k ó w .

S A L O N  sp rzrsdazy iza ib  obrazów 
artystów polskich, otwarty codz*ennie 
w dni powszednie od 10 do 1 ztu.i l  

i od 8 <lo 4 po południu
C iłicM  R r i s c k a  15. N n  p a . i r r w .

3122 19 0

Za n  koron
wysyłam za snliczką 5 kg baryikę ko- 
ninau, ruma, śliwowicy, treberu, Malagi, 
Lacrlmts, wina cypryjskiego, rermout 
kiadery, sherry, muskatellu lob marsali, 
bardzo dobrych, prawdziwy oh win de 
serowjrcb, opłatnie do wszystkich miej- 

ecowośoi 3737 2 10

R  U A I T I ,  C A P O D I S T R I A .

przyjmę zaraz.
Kandydat z uprawnieniem do snbsty- 

tncyi ma pierwszeństwo.
A n t o n i  K a s p rz a k .

3758 2 6 c. k. notaryasz w Cieszynie.

P a m i l a m

i rozpoczynam lekrye . ś p i e w u  so­
lowego metodą n i o s k a .  P rzy j­
muję zgłoszenia między 4 —  5.

Stanist. Heumann
uczenlca Lamnertiego 

u a to re g w  1S. 3707 3 3

Z A  D ^ K I ? i O

Do objęci
zaraz »  zastępstwie b iu ro  d z ie u n i-  
k ó w  i  t r a f ik a  w jednem z większych 
miast w Galicyi. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje Yd- 
mist.racya „N. Reformy* pod 3 447 .

3447 to o

Obiady domowe
zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. 
M o s t o w s k a ,  n l .  S ł a w k o w s k a  6 ,

I I  piętro. 3595 7 13

msr M i o d y .
Miód, patoza, picciclny, blasranka 5 kg. K 5 80 
Mića do piola atołowy, 4 litr gąsiorek K 5 50 
Miod de picia a la malaga, 4 litr gątiorck k <> 60 
W yiyła cały rok 3 a zallceką w*xyidke opłatnie 
5768 2 w  Ekspert miodu Denysów.

Porębski i ZimlerV

Kraków — Rynek tf
polecają

Paski.
Żaboty,
Krawaty,
Kołnierze,
Rękawiczki, 3(nT 5 '
Bluzki i halki damskie. 
Skarpetki i pończochy

Jak

cegarek nUtl. i  naplaeit i/ ileu  Ro*V'pi l ‘a- 
tent ■ pięknym łaucaitklcm słr 170, »eg»- 
rek stalowy ilr. 2'—, tegarek irebrnv ayate n 
Roskopf F atent ah 4'—, teg&rak iłociity 
system Roskopf Patent .łr, 3'6t. Uadzik świe 
oący w nocy m .  160. Zegarek iłoty iłr. 9 — . 
Laucunrki srebrne od i<r X.— , fłnaraneya 
4-łetnla Wrarte niespodobania się, a ,mii ni am 
hes trndności na inny praadmiot. Zamówienia 

t  prowincji utkniecmiam edwrotoą pocztą.

8. ZA HM Krabców, ■ J Flory ajdnk* 31 
Do^sawf* Związku o. k. oriędniki w paintw. 

8442 7 8

bez spec/alnego wykształce­
nia i inwestacyi pieniężnych 
Wymowność i energia wa­

runek 
Z g ł o s z e n i a  pod 

u ie ń * ' poste restante K r a *
k ó r r .  3751 2 3

INST Z - M I A N A  L O K A L U !  H |

J I A W A Z Y K  O P T Y C Z N Y

Optyka c. k. Kliniki Okul#  Uniw. Jap. 3567 5 8

P l a c  N z c z e p n l i s b i  Ł .  I .  O m a c h  s t a r e g o  t e a t r u .

A

Doniesienie.
Aby  zapewnić dostawę:

54680 cetn mefr. owsa dla stacyi w Kra­
kowie,

2070 tetu. metr owsa dla stacyi w Bo­
chni,

94I 0 cetn. metr. i,wja dla stacji w Tar­
nów la, ó alej 

•ano cetn. n etr. żyta 1 2550o cetn. 
merr. ew«a dla stacyi w Oło­
muńcu,

odbędzie się < ln la  8  l ia t o p a d a  1 9 0 5
o godzinie 9 przed południem w c. i k. 
Intendentnrze w Krakowie publiczna 
rozprawa.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
nrzędewej „Gazec e Lwowskiej ■*, w 
wCzasie“ i w „Nowej Reformie* z dnia 
19 października 1905.

Z c. I k. Interdentury I. korpusu.

„Os.doba dla *ia,:dego pok 'Julii** I n y  iwi—ęciu fabryki udaao Ł.i się 
nabyć tanio 8000 dywanów i< wn' j .a 1 ll.Lv a w jikow p.ied toska 
*»k. źe mogę wysłać ŝpaniał: D Y W A I SPIFNM T 8 Chnnflle pooby- 
d. 60H atronaob sapełni. Ji-daakt, o pięcnycb, tr..ałyoh barwaoh, 100 cm. sźe 
■sal, 230 en Uugl, % po w .1 nem deseniami, -wy p„y, sarny, łabędź, paw, 
jeler widbląd, kWpt.y \ t. d. tylko ma malioską li.  e! >‘ to. 8zcie 
gólnie pci sana god'i6 Jo wilgotnych mlaaaman, gdyż Jywan jeat tak 

gmby, i t  wligoc n i» 1 loie pr*e»ikną6 
PIAHMB D rW A H tK Z  PRZED ŁO ZKA tylko po 70 ot.

P le iw aay morawski dom wyay.ająoy towary 
JT7ŁHT8Z HO ITA  S C F  H CD 077IH  (Go'dings Bri 33. (Morawa). 
Setki podaiękowai i esaowayoh zamcwlen. — Niestosowne priyjmnjc si- 

utpowror bes trudności i iwruoa pieniądae, 5383 18 14

N
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Jolegliwośct żołądkowe 'k
są ccęsto skntkiem zaniedbanych zb oczeń  w  tra w ie n ia , która po najwiękitaj części 
występują jako b ra k  a p .ty ln . tw ardorid  łs łą d k a ,  zsa ga , wadę-sla, n n daodcl, 
u .rp rz jr jem n y  sm ak , e-Ol ą ło r y  i t. d. i nie rzadko przemieniają się w ciężkig 
nsdwrrężenie zdrowia jeżeli się przeciw nim nia wystąpi zawccaaa.

W ybornym  środkiem p rt-o iw  wszelkim  oznakom zepuncia żołądka oka-isły się 
zDsne powszechni* od dziesiątek lat jo ko kropie m aryacehk ie i nioblone

krople żołądkowe Bradego
wskutek działania iperyt pi>dnterając egu, żołądek wzmacniającego i łap dcie t< zwal­
niającego. 4 en a  f la s z k i  w rze  me Kpoaobeni n ż re ta  3  w ie lk ie !  r ia s z h l
b  I 40. J

Przy kapnla w  a g te k a d h  óądać wyraźni* tylko prawdziwych k r o p l i  ta lą d k o -  
wjreb B ra a c^ o  1 nie dac się namówić na oe1 innego. U mi„J przytem na opakowania 
czerwona z obrazkiem Matki B sL aj j»ko anakiam oohrannym i podpisem •

(.lu w n y  s k ła d  > A p te k a  C. H rad ego , Wiedeń, I ,  Flelschmarkt S’ r 1 376. 
po otrzym aniu nr leśytośoi lub 11 licet ’ i  K wysyia 4 małych, lab też K 4 ‘SO irzy 
wielkie flaszki apłaroLO zupełnie 3627 2 12

Próbki możPA otrzymać za darmo w przedniej szyoh
h a n d la o h . 3244 12 26

A

Z DrUsarni Liturack.sj w Krakowie, ul. .Jagielloń**** Ifi.

Cudowny fest
ów skutek, jaki osięgają P. T. Panie przez używanie angielskiego 
mleka ogórkowego Usuwa z twarzy po kilku dniach pi gi, wy­
rzuty i inne nieczystości skórne, wygładza zmaiszczki, nadaje licom, 
nie szkodząc, skórze, białą, świeży j delikatną cerę. Jest to śro­
dek na wystawie paryskiej i wiedeńskiej odznaczony, który jak 
u nas, tak też i w Anglii szybko wyrugował wszelkie inne środki 
piękności. Uena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 K i 1 20 K. 

Dostać można w Krakowie u H. Reima i Spółki, M Schwarza, 
aptekarza W Przemyślu, oraz w każdej aptece i drogueryi.

680 6 6

Do sprzedania letarsKie. Ul. Am­
brożego GrabowHKiego 4, I  piętro, na 
prawo. 8758 a 8

Była nauczycielka
przyjmuje p & n le u h l,  kształcące się 
w krak, szkół., od 25 7,łr. miesięcznic, 
łając troskliwą opiskę i dobrj wikt, 
oa żądanie fortepian. Adres: K r u k ó w  
posta restante pod , ,H o d z Iu a  w y  a. 
n r z e d n ik a "  l y l f t o  za o k a z . kwitu 

inseratowego. 376.3 2 2

<!«p<P>WCf?OiSo<tłf?h' "1
C i
f  Kurs przygotowawczy ;j

do egzaminu w o k. Akademii handlowej 
r. (1 gwarntoyą) s bachaiterj i pojedynczej 
O i podwójnej, rrchnnliowości (bankowej 
X  i ogólnej) pod bardzo przystępnemi wa- 
O lUnaami. 3662 5 6
C* Udzielam również gruntownej nauki 
2  języki niemieckiego, korespoodencyi 
r. handlowej i stenografii

O Józef Haiu!trerk.
O  ul. Mteaowa Nr 15, schody na lewo, ii p. ^

sou 'W W wo C łl- ł

^  r-> po»i*5ający wielnlesnią 
Ł  IA W jjW *  praktykę pedagogiczną, obejmie 
lekcję w miejsou. Zgłosn-iia p-z.imnje idm? 
nistracya „N. Reformy** pod 3623. 3f a.3 5 h

Z  a s t ^ p c y
poszukiwani w każdej teiejąeowośol. Za; bek 
dzienny od 20 koron. Artv-kał poknpny. Zgło- 
siciłia: Agencja Marczewskiego, Lwów, al Gło 
wackiegc 9. Marka na odpowiedź. 37 8

U r 7 P ( l n i l f  z wszelką
U l  A .C IIII1IV  manipulacją biurową 
oraz buchalteryą i korespondeocyą pol­
sko-niemiecką zm<eni zaraz poaadę. —  
Zmiana 11“ poste rest. Zator. 3741 3 a

Aptefca pod słońcem
w Krtkow c poszukuje raiodgzego J * »-  
g ik t r a  ta rm *s e y l z dniem Igo sty­

cznia 1906. 3746 3 *

Pianino do sprzedania
al. Szewska Nr 5, piętro I. .;s; 4 *

W i e l k H o k a l
frontowy, parterowy d o  w y n a -  
J ę c i »  na pracownię, fabrykę lub 

na restauracyę.
Zgłoszenia pod 3 7 & 0  przy jmuje 

Administr. „N . R form y“ . r. .0 s «

Zastępca-suDjekf
jieot potrzebny do sklepa galanteryjnego.

Zgłoszenia ,B a a w a n u posid re­
stante K r a k ó w  za okazaniem kwitu 
inseratowego. 36H 1 7

Rarybek karpiowy
ma w większej ilości na sprzedaż 
Z ar*q .d  d ó b r  K ^ ś n a  D o ln a , o. p.
Ciężkowice— Bogonmwiee. 3603 8 8

Zastawione JESS?̂ ,:
kapuje bezpł. z własnych pien.ęazy ce­
lom k u p n a  po najwyższych 1-iąacii. 
W 8RENMF.B, jabiler. nl. Szpitalna 9,
I  piętro. 8598 12 24

Spekulantów.
świadczenie w sprzódaiy ioiów  na ra- 

przyunuje się pud kotzystneisi wa- 
ronkami jako z a s t e p c ó w  
w  m i e j s c u .  —  Zgłoszenia pod 
„A 1000* ;przyjmnje łn*erataubureau, 
Brflnn, Ferdinandsg. 25. “ *374S 2 8

Środki antycholeryczne.
Ocet desmiekcyjny

do śkrapionio sal ł korytarz; — lad* 
60 h i 1 kor.

Kadzidło antymiazmatyczne
do skraoianim pokoi i prścioli cena 

50 b i 1 kor.

Trociczki deslniekcyjne
znakomito — cena 90 h

Mydło karbolowe
dt mycia rąk — cena 40 k.

Ocet salonowy
d« skraplania pokoi i „aoierania ciała 

eona fO b i 1 kor.

Kadzidło sosnowe
do rozpylania w pokojach eeisin otrzy­
mani* odrowego, orzeźwiającego powie­
trz* lasów iipilkowycb -- eona K i 20.

Rozpylacze, gąbki i nacieraczkr 
w  w ielk im  wyborze poleca

Jaa Ibnatowlcz
Kraków. Sukiennice 70. 

L w ó w  ul. Sykstuska 2 5  i °Iac 
Maryacki I I .  3tsr u  o 

Przemyśl; ul. Mickiewicza l i .

P r o s z ę  żb dać
gratis ł tr  ■

mego bogato Unsirow 
».* % prieieio 80C odbi 
ków wyrobów arebrn;

H A S n Z S  K O N R A D
ptorwaro fabryka zegarków w BrBx Nr >72 

fCłaqLy), 48 60
prawdziwy niaiowy kotw. remont, wraa a ł»ń- 
aaauen rfr. 2 25 8 segąrk1 łr. 8'50. Ni*—a 

ryzyka! Dorwclona wym. lub awrot p̂ ealędsy.

R ią d ta  drukarni h. F  Górski

09341614


